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Painleue utworzy gabinet.
Zamach komunistów na króla Bułgarji Boiysa. —  Herriot nfe przyiął 
teki spraw zagr. —  Haa-mann został stracony. —  Inż. Konopka podro
bionym testamentem chciał wydrzeć ogromny majątek Akad. limiejęt.

P a c y f i ś c i " .
W a r s z a w a . 15 kw etnia

Pan Henryk Ba bu ss ; j st bar
dzo utalentowanym literą eu.. . Jest 
przy te n zapalonym p acyt«stą. I jak 
długo polityczne sw e p glądy wy 
rażał we form i artystycznej, lak 
długo wsżystk było w porządku. 
Znana ego antywojenna powieść 
„L i  Feu" przysporzyła mu wiele 
sławy i, kto v\ie, zjednała może 
nawet zw olenników  idei pacy- 
f stycznej.

Atoli w rodzony tem perament 
n e pozw olił panu Ba busse ogra
niczać się zawsze do terenu lite
rackiego. Przerzuć ł się na politykę 
w ś ; .ś  ejszein znaczeniu. Lecz w y
nik tego był n ader... n epoli- 
tyczny.

W ychodzi w Redlinie cza sop is 
mo pod nazwą . Tageburh*, w yda
wane przez p. Orossmanna. W 
ostatnim jego numerze znajduje się 
artykuł Barbusse’a zatytułowany 
„Polen der grosse Kerk r“ ...

„Polska —  czytam y h m  —  to 
na jbru dn ie jsze  państwo w nowej 
Euro ie (Sow depia jesl w ob ec  niej 
oczyw iście rajem... Przyp. zec. Gaz. 
Por.).,. W  Polsce nie w olno m ó
w ić po rusku ani w  szkole an 
poza szkołą. Polska zamyka szkoły, 
Polska jest uosobieniem  reakcji 
sto razy gorszej, niż rosyjska. 
Polska 403 szkół na Rusi zam
knęła 36.*. Profesorow  e i nauczy
ciele więz.e ii są w < bozach kon
centracyjnych. Poiska prześladuje 
kościół wpchodn (b  edny palrjar- 
cha Dionizy, profesor uniwersytetu 
warszawskiego... Przyp. zec. G. P.), 
mar awilów i inne za czasów  ro 
syjskich kwitnące sekty. W  Polsce 
nie w olno mie-i cpin  óżniącej 
się od  opinji R ; du. Socja.iści są 
prześladowani na równi z komu 
nistami. (Kiedyż nareszcie w yjdą 
z więzienia b. premjer M o.aczew

ski i b. w i eprerrijer D is z y ń ik i? !  
Przyp. zec. G. P.). Or anizacje ro- 
bo!nic?e stawiane tą tajemniczym 
spos b im  przed trybunałem, g zie 
niem i b ońców

Nie w olno w  W arszawie tw o
rzyć i ii ych zw iązków  robotniczy ch, 
uiż kalolickie. (Ma się eż za kim 
tov,. Kwapiński u m ow ać w Sejmie... 
P zyr>. zec. G. P.)

W o ’ ność prasy r:ie istnieje. N e 
t łko sko fiskowano 48 pism bia
ło uskich, ale biada icmu, kogo 
p zy apią na czytaniu zakazanej 
gazety. Czeka go natychmiast w ię
zienie. O czyw iście  więzienie w ta- 
kiem państwie oznacza tortury, 
śm ! rć, b icie żelazem, walenie 
g 1 o wami o mur, palenie podeszew  
u nóg i t. d. T o  jest ogólna reguła 
a nie pojedyncze wypadłe. Jutzenie

otrzymują więźniowie w naczyniach, 
k órych używają do spełniania 
; wy h fui k ji fizjologicznych" i t. d. 
i d.

O czvw iś:ie  nie oędzi my tra 
i i c?a *u -i miejsca na po em izo- 

wa ie z tym rtekiem kiamstw. 
Przypomnimy tylko, że niespełna 
rok temu pojaw ił! się w  pra ie 
parysk ej znana a rów n e  oszczer
cza odezw a przeciw „białemu ter
rorow i" w  Polsce, podpisana m. i. 
nrzez innego li era a i na.yfistę 
f aucuskiego, Roman! Rollanda. 
Czyta iśmy tam o k- eblowaniu i za
wieszaniu d lenników postępo
wych, o rozwiązywan u k ub^w 
m łodzieży i p o zb iv ia n 'u  zw iązk)w  
zaw odow ych  lokalu, o „dzikich 
prześladowaniach" pafrjoiycznych 
chfopó v z m i ejszości nar dow ych

Powrói prem. Grabskiego.
(Telefonem od n a s z ło  koresrondenta).

W arszaw a. 15. kwietnia. (Z )  
Dz'ś wraca do W arszaw y z s p o 
czynku świątecznego Prezes Rady 
ministrów. W  najbliższym czasie 
zebrać sir. tna sekcia dla spraw w o
jew ództw  wschodnich i mniejszości 
narodowych, która będzie rozpa
trywała sprawy' żydow skie Będzie

to niejako kontynuowaniem rozmów 
wicepremiera Thuguna z  p rzyw ód 
cami Kola żydow skiego "a  temat 
szkolnictwa żydowskiego. Następnie 
Przystąpi sekcja do załatwienia za
gadnień mniejszości niemieckich w  
Polsce.

H stp ie u ie  Polski do M. Ententy
W arszaw a. 15. kwietnia. (Z-/ 

Z Pragj donoszą: W  kołach 'dobrz6 
poinformowanych mówi się z wszel
ką pewnością o rychłem przystą
pieniu Polski do Małej Ententy. 
M iałoby to oznaczać nie tylko roz
szerzanie Małej Ententy, ale także 
zmieniłoby podstawę, na jakiej się

nie jest obecnie aktualne,
(Telefonem od nąszeso korespondenta).

’ 1 ona opiera, mianowicie utworzoną- 
by  została również środikowo-euro- 
pejska Mała Ententa, co już dawniej 
by ło  planem min. Benesza. Według 
informacji, jakie uzyskał W asz Ko
respondent z miarodajnego źródła, 
sprawa przystąpienia Pojski do Ma
łej Ententy nie jest aktualną.

oraz ich inteligenci , prn ującej nad 
oświatą ludu, o b a ib a m  ńskich 
stosunkach h /gicn icznych  i m oial- 
ny:h  w  wię ie iia ch , o „zatratowa
niu" B ssa abow ej i t. p.

Zawiń !a tu nasza propaganda 
zagraniczna? Zape nc. Ale tylko 
do  p^wne^o stopnia. B > o ile nie 
ulega wątpliwości, że ego rodzaju 
oszczerstwa padpisują n er z ludzie 
uczc w p izez ignorancję lub Ie ko- 
m yśru ść  ( ak ów  g łoś y polityk 
francusk , kt ry p ołożył pod  przy
toczoną odezw ą sw ćj podpis „na 
prośbę kilku pań"), o ty e jest f k- 
icm, że akcją antypolską na Za
chodzie k eruje eeiow o grupka „pa
cyfistów ", w który :h szaleństw e 
est metoda. Jednym z głów nych 

punktów ich akcji „p ok o jow ej" 
jo st s/stem atyczne judzenie prze
ciw  Polsce oraz nałogow y germa- 
nofilizm. Niedarmo p. Barbusce 
wyd ukow ał sw ój art/ku! w cza- 
sop  śm e niemicckiem Niedarmo 
też R Rolland, starając się jaKoby 
w znieść „ponaa zawieruchę" (w 
książce pod tym tytułem i namięt
ności wojenne, dziaiał w rzeczy
wistości na rzecz, Nie i i ;c .  osła 
b ia jąc; ucha narodow ego w e Francji 
w czasie w ojny,

Pacyf zm jest ideą szczytną 
i szlachetną. Można jej zarzucać 
u top ijn ośf, lecz niepodobna kwe- 
tjonow ać jej wzniosłości. Kieay 

jedn. k pod  hasło jej podszywają 
się zwyczajni germanofiie, kdórzy 
św iadom ie posługują się ohydnemi 
kłamstwami, powinni przeciw ko 
i im wystąpić w  ob  onie czystości 
idei pacyfiś i całegc świata, a w 
danym wypadku przedewszystkiem 
pacyfiści i p cstęp ow cy  po s y z go-  
.ącyrn protestem.

W  przeciwnym bowiem  razie 
wystawią swój s tandar ideowy na 
ciężkie zarzuty, które należałoby 
skierow ać na tych, co  sztandarowi 
temu przynoszą uimę.

V a rso v ie n s is .
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F a i i i l e v e  u t w o r z y  g a b in e t .
Uzjshał poparcie socjalistów.

Paryż. 15 kwietnia. (Teł. G. P.) Godz. 14. Delegacja 
soc.alistów oświadczyła Fainleyemu, że socjaliści są gotowi 
popierać jego gabinet.

Godz. 16*30. Painleve przyiąl m sję utworzenia gabinetu. 
Po telefonicznem porozumieniu się z Painlevem, Herriot zapo
wiedział, że przybędzie do Paryża o godz. 1Q?

lim it  titjrzM  Uli nrn ziiraiiezupk.
Chce rozwinąć wielką kampanię polityczną.

P aryż. 15 kwietnia. (Tel. G, P.) W edle informacji „M atina" Pain- 
Ievć zaofiarow ał port'el spraw zagrań cznyc i H irriotow i. Ten jednak 
cd .nów ił przyjęcia por felu ośw iadczan e, że pragnie sob ie  zachow a: 
sw obodę działania albowiem  zamierza rozw inąć w  kraju kampanję f o  
(ityczną na większą skalę.

Caillaux ministrem finansów?

Hzruszajgcy testamsnt 
prawego wodza-obywatela

K raków , 15k w ietn ii (Te!. G. P.) 
D i.enniki ogłaszają testament gen. 
Zielińskiego, który opiew a:

Proszę rodzinę moją o  ścisłe 
zastosowan e się d o  wykonania po
grzebu w  sposób  następu jący:

1. Po stwierdzeniu zgonu należy 
zw łoki m oje przew ieść wozem  sa
nitarnym, ubrane w  mun Jur wojska 
polskiego, najlichszy, bez orderów , 
w ieńców  i kwiatów, do  kaplicy 
cm entarnej, albo na najbl ższy 
cmentarz. C iało obsłuży 4 żo łn ie 
rzy polskich.

2. Trumna ma być zb ta z de
sek białych, niehebiowanych i nie
m alowanych, podobna d o  tych. w 
jakich grzebano żołnierzy i o fice 
rów  m oich.

3. G rób  dla nrnie należy w y
brać między mogiłami żołn 'erzy 
i jeżeli m ożliwe w ś ód  Legioni
stów.

4. Przeniosą zw łoki czterej żo ł
nierze, a pochow anie nastąpi bez 
parady, bez konduktu w ojskow ego, 
b z muzyki i światła, bez mów, 
kwiatów i uprzedniego ogłoszen ia  
płakałam , aby nie ode ągać ludzi 
od  pracy. G dyby przypadk em zna
leźli się Legjoniści i odśpiewali 
„Spij k o lego" dzięki im składam 
już dziś.

5. Nie życzę sobie, aby rodzina 
moja nosiła żałobę.

■ 6 . Stawianie pomnika na gro 
bie jest niepotrzebne".

 o -
JAK LEGIONIŚCI UCZCZĄ

PAMIĘĆ GEN. ZIELIŃSKIEGO.

Kraków. 16. kwietnia.
Onegdaj odbyło się zebrań® ofi- 

cerów-iegjnnistów w sprawie uczcz* 
nią pamięci ś. p. gen. ZFelińskceo. 
lako reprezentant marsz. Piłsudskie
go p rzybył gen. Romer. Postano
wiono w ybrać ściślejszy komitet, 
któryby przeprowadził realizację 
przedłożonych projektów, jak w y
danie kslffljki. pamiątkowej o zmar
łym  oraz monografji, wzniesieni jak 
najskromniejszego pomnika nad mo
giłą. wreszcie zorganizowanie w  
przeciągu przyszłego miesiąca w 
jednym dn*u akademij wojskowych 
celem uczczenia pamięci generała, 
Adres komitetu- gen. K am ień sk i, 
Warszawa, ul. N owogrodzka ,39. 

 o ------
WOJEW ODA JANUSZAJTIS 

NIE USTĄPI.
(Telefonem od naszego korespondenta..)

W arszaw a. 15. kwietnia. (Z-l 
Ze źródeł urzędowych knmunikuią, 
że sprawa ustąpienia w ojew ody Ja- 
nuszajtisa przfStała b y ć  aktualna. 
W obec tego Ne znajdują w  tej 
chwil' potwierdzenia pogłoski o 
jego zamierzonej dymisji.

KONFERENCJE WOJEW ÓDZKIE.
H elefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 15- kwietnia. (Z.) 
Rada m in e ró w  w ydała  ostatnio 
szczegółowy regtilair,:n konferencji, 
jakie odbyw ać się maja periodycz
nie w e wszystk'ch wojew ództw ach 
pod kierownictwem w ojew odów  w 
spra\yie uzgodnienia prac admi ni
stracyjnych.

• o --------------

P a ry i 15 kwietnia. (Tel. G. 
P.) Painl vć odbył narady z Cail- 
laux, poezsm  udał się do pałacu 
E iztjskiego. O św iadczył on, że ma

Krói w yszedł bez szwanku. —
Sołja, 15. kwietnia. (Tel. G. P.) 

W czoraj rano został wykonany 
zamach na króla Borysa. Ody król 

jechał samochodem na drodze 
Oknie— Sofja w towarzystwie m?o 
dego przyrodnika Jlczewa, stfzślca 

i szofera, w pewnej chw’li napadła 
na samochód banda, dając szereg 

strzałów. Ilczew i strzelec zostali 
zabici, a szofer ciężko ranny. Król

Sofja, 15. kwietnia. (Tel. G. p .)
Z a względu na Święta, Izba od

roczyła się do 28. bm. Przewodni 
czący  zaw iadom i Izbę o doko;ian'u 
morderstwa na osobie posła Guer 
gujeyie, Premier w yraził ubolewa-

Londyn 15. kwietnia. f l 'cl. Q. P.) 
Angielskie poszukiwania pod Ur 
w  Craldei doprow adziły, jak dono
szą dzienniki, do wielkiego odkry
cia archeologicznego. W ydobyto 
mianowicie jeden z  najstarszych i 
najwspanialszych pomników w  Me
zon ot amji wielką wieżę świątyń1 
boga księżyca, wybudowaną na

nadzieję utworzenia gab :n?tu jutro 
popołudniu. Sądzą, ż - Painlevó za
p ropon ow ał C.tlia ux tekę finan
sów.

Dwaj jego tow arzysze zabici.

w yszedł b ez szwanku. Nfe ulega 
wątpliwości, że napad b y ł urzą

dzony przez komunistów i chłopów 
agrarjuszy. Zdaje się jednak, że 

napastnicy nie wiedzieli, iż sam król 
znajduje się w  samochodzie. P o  

zamachu w ysiano natychmiast od 
działy w o jsk a  w  pościg za ban
dytam i

nie 7 D ow odu  śm'erci ofiar w czo ia ] 
^zego zamachu, których poświęcenie 
ocaliło życie króla. Prem !er żapro 
ponow a! zawieszenie posiedzenia na 
żnak wdzięczności dla Opatrzności 

za ocaleple króla.

2.300 lat przed par. Chr. przez kró1a 
Engora, a odnowioną przez Nabu- 
chedonozora- Jest to płaskorzeźba 
Z  kam'enia . 14 stóp w ysoka, a 6 
szeroka, przedstawiająca króla, bu- 
dcwnicz.eg.o świątyni oraz ważniej
sze zdarzenia z czasów  jego pano
wania.

Poświęcenie grobowca 
liezn. Żołnierza - 1 9  siergnia.

*■ Lwów. 15. kwietnia.
W edług zmiierzeń komik urzę

dowego, k eru ącego sprawą budo
wy grobow ca nirzm nego żołnierza 
z ramienia ministerjów spraw w oj
skowych i robót| publicznych, uro
czyste poświęcenie grobow ca miało 
się odbyć d. 3  maja.

W obec tego jednak, iż obchód 
. święia 3 -g c maji ma mieć w r. b. 

w myśl inicjatywy p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, charakte radosny, 
zamierzenia c c  do żałobnej uroczy
stość grzy poświęceniu grobow ca 
pozostawałyby z ogólnym nastrojem 
w niewątpliwej kolizji. Wskutek w ięc 
po ozumienia s ę kierowników ob 
chodu święta H go  maja z kemite- 
te n bu ow y grobow ca ped arka
dami pałacu basaiego, za pomnikiem 
ks. JózeU postanowiono peświęze- 
n e grobow ca odroczyć. O bchód 
żałobny odbędzie się w ięc dnia 15 
sierpnia, w rocznicę Cudu nad 
Wi=łą“ .

faillaiix za Polską.
N °w y  Jorj*:, 15. kwietnia. (Tel. 

G. p .)  Caillaux, b. premjer francu
ski, ogłasza w  ,.New \ork  W orld" 
artykuł, w którym  stwierdza, że 
obrona Polski należy do jeunej z 
najstarszych tradycji polityk* fran
cuskiej. Projekt paktu gwarancyjne
go, któryby zawierał choćby tylko 
pewnego rodzaiu desinteresseme-nt 
w obec granic Polsk', by łby , zna
niem Caillaux, z 2Óry potępiony 
przez opinię publiczną francuska. 

 o -------
TERROR PRZECIW POWSTAŃCOM  

KURDYJSKIM.
Londyn, 15 kwietnia. (Tel. G, P.) 

Zn udz.ał w powstaniu Kurdów skazano 
na karę śmierci przez powieszenie 20 
osób, w tej liczbie dwóch byłych depu
towanych i jednego rrnifłe. P rócz tegc 
władze w oj Łk ow e w Konstantynopolu
skazały ma kare śmierci 4 nsoby, które, 
jak s.ę okazało, finansowały porastanie 
w Kurdystaniie. G łów ny przew ódca Kur
dów szeik Said został pojmany przez 
żandarmerie wojskową.

PO ŻAR W  TORUNIU.
Toruń, 15. kwietnia. (Tej. G. P J  

W ybuchł tu ‘dziś rożar p rzy  uhey 
Szerokiej 44 w  składnicy firm y 
Goldstein f Ska- Pastwą piomietń 
padła składnica i przylegający do  
niej 3-piętrowy dom

 o ——*
ZAMACH NA DRUKARNIĘ.

Gelsenmirchen, 15. kwietnia. (Tel. 
G. P .) W  nocy z wtorku na środę 
dokonano zamachu na drukarnię 
dziennika socjalistycznego, miano
wicie nieznani sorpw cy  podłożyli 
ogień nod druKamię i zniszczyli 
maszyny drukarskie. Przypuszczają, 
że zamachu dokopali przeciw nicy 
polityczni. i

 c — >
RZAD LEW ICOW Y A PAKT

g w a r a n c y j n y .
Londyn, 15 kwiietnia. (Tel. G P.) W  

angielskich M a c h  miarodajnych Przewa 
ża op.nja, że nadzieje na pomyślne u- 
kcńczenie roknvań w. sprawie naktu 
gwarancy r.egi- sa śc ś;e zlącvxne. z dal- 
szem istnieniem rządu b w icow eg o  we 
Framcii, przyczem skład rządu jest obo
jętny. ----------

Wrażenie w Sobranju*

Haaronnn został ścięty.
Stracenia dokorano zap mocą g lo  yny.

t ia n n o w e r . 15 kwie nie (Tel

eony zos ał m oid  rca H arn ann.

Pized s raceniem k ó rg o  dok0 .
G. ł\) Dziś o g  dr. 6 aną sira- nono gilotyną, Hiarmanh wyraz;j

żal z pow o u 5 w ,ch  zoro-ini.

Odkrycie świątyni kog? fesigżyca.
Wielki sukces archeologów.

Zamach komunistów
na króla Borysa*
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Poista a Uniwersytet ży- 
dowslii w

(Telefonem od naszego koresDondenta.)
W arszawa, 15. kwietnia. (Z.) 

Koresix>ndent .,Kur jera W arszaw 
skiego" w  Jerozolifnie p. Makar
czyk  przytacza m ow ę, która w y 
głosi} Drzv otwarciu Uniw. ży d ow 
skiego koinMiI polski w  .Jerozolimie, 
p. Hułwcki. O świadczył on m. i., 
że Polska licząca około 30 milj. lud
ności. w  której żydzi stanowią oko
ło 10 proc. zajmuje pierwsze miejsce 
wśród narodów , > których prąd e- 
m igracyjny kienre s'ę do Palesty
n y . Zrozumiale zainteresowanie, ja
kie rząd okazuje dla Palestyny po- 
nnwn]e sie uwidoczniło, gdy przyjął 
zaproszenie londyńskiego komitetu 
utpw. hebrajskiego. P. Hubicki ży 
czy ł uniwersytetowi w  imieniu rzą
du polskiego pięknego rozwoju. Mo
wa, wypowiedzianą piękną angiel- 
nzozyzną, przyjęta została długiemj 
oklaskamk Konsul Hubicki zyska} 
sobie ogólną sympatię tak władz 
Swiec kich. jak i duchowieństwa, 

— o-------
KS. DM OW SKI OSKARŻONY 

PRZEZ BOLSZEW IKÓW .
*■ 'tir* ,1 f-y na*--.''.; . rj ^

W arszaw a. 15. kwietnia. (Z )  
Donoszą z Petersburga, że bolsze
w icy  postawili w stan oskarżeń’a 
proboszcza petersburskiego kościo
ła katolickiego ks. Dmowskiego. 
Oskarżono go o udział w organiza
cji szpiegowskiej i rnonarehistycz- 
nei.

 o-------
p r a s a  a n g i e l s k a  NAWOŁUJE 
DO ZERWANIA Z  SOWIETAMI.
i f rłiwi:»rovn M(j n ac/es .j korespondent*.)

W arszawa, 15- kwietna. (Z.) 
Z Londynu donoszą: ..Mornjngpost** 
występuje p izeciw ko rządowi an
gielskiemu, który zbyt łagodnie po
stępuje w  stosunku do Sowietów, 
dążącycr do obalępia 'm nerjum 
brytyjskiego. Zdaniem pisma, nie 
powinien rząd ang- udzielić pozw o
lenia na przyjazd przedstawiciela 
sow. związków zaw odow ych.

,  o-----
NIEUSTĘPLIWOŚĆ NIEMIECKA.
( j ppm i' v >i ;e- i

W arszawa, 15- kwietnia. ( Z )  
7 Beriina donoszą: „Beri. Tagblatt* 
w zyw a rząd do nieustępliwości 
względem żądań gospodarczych 
Polski oraz do ochrony w ytw órczo 
ści przemysłu niemieckiego.

 o -------
POLSKA JEST SIL A. Z KTÓRA 

TRZEBA SIĘ LICZYĆ.
(TeWon^m ^fi V 're!‘snnnder,4''|V

W arszawa. 15. kwietnia. (Z.) 
..Journal de Pebats“  w  artyku'e 
wstępnym wykazuj*, jak niesłusz
ną jest newna nieufność w stosunku 
do Polski. Polska chce żyć > m a po 
femu siłę. Polska jest siłą, z którą 
trzeba się liczyć. Finanse uporząc- 
kowane, silny patriotyzm czynią 
Polskę poważnym czynnikiem w 
*ytuacij międzynarodowej,

ZNÓ W  MORD POLITYCZNY 
W  StJFJI.

Sofja, ]5. kwietnia. (Tel. O. p.J 
Pose} j generał Kost Qeorgev. jeden 
z e spraw ców  przewrotu w  dniu 9. 
czerwca. zosta} wczoraj zamordo- 
any nrzez nieZnanego sprawcę- któ
remu udało sić zbiec-

z;s IG b. m. PREMIERA w APOLLO
sensacyj ego drama‘ u, w  d u g  pow ieści H ggirda, r-żyserjj 
M. Ko>tes:a, tw óicy  „ la d y  s i ;g o  G .cb ow ca " w 12. akt. p. t

His orja wal:<i dw óch n ci. —  Romans m iłosny k ói w skiego tyaa 
z pię ną żydów ką M r am. —  Detronizowanie następcy t Onu. —  

Szczęście u e :ia ło  na zaw sze wraz z  ostatniem tchnieniem ukcchanej
Mirjam. 2222

f
Niemcy nie są rozbrojone

w i ę c  i F r a n c ja  n ie  n u ż e  s ię  r c z b n  ć  1
Wobec tego plan reform gen. Nolleta jest nieaktualny.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsza w a , 15 kwietnia. (Z .) Z Paryża danoszą: „Tem ps" d o ios i, 

że decyzja Rady w ojskow e, w  W er,a  u da s ę ująć s łow am i: N e n  y 
nie są rozbroj ne“ . „E cho de Paris“ ośw iadcza, że w obec (X io  e F .ch a  
o siłach w ojskow ych  Nianrec, Jakie ni one dziś -o  porządzą a lub jutro 
będą rozpoiządzały, dzięki w zględności Franci, Na wyższa Rada w o j
skow a orz .k ła , że godzina r u z ir o e .ia  Francji jeszcze nie w fer a 
w bec tego nie m oże być przyję y plan leformy armji, przedł żony 

izez gen. Nol eta. Przeć wnie musi on być uznany za niebezpieczny. 
,;Echo ce  P a rs "  w y stęp u j1 ; rzeciw bo gen. N olietow i.

Min. Thugutt objeżdża kresy wschodnie
W ars2awa>

(Telefonem od naszego korespondent^.)

15. kwietnia. (Z> w ych  p. Kruka do Rrześda nad
P. min. Thugutt udał się w tow arzy
s z e  urzędnika dla spraw kreso~

Batgiem na objazd 
szczonych

terenów zm-

Dziś Trybunał Itasfti rozstrzygnie
s p ó r  p e l s k o - g i i i i s k i  n s k r z y n k i  p o c z t o w e -

(Telel: rop: od naszego korespondenta).
W a rsz a w a , 15 kwietnia (Z.) 

D iś jn .ę d /1 'ar Trybu at sprawie
dliwości v> Hadze rozpatrywać bę
dzie s rawę uprawnień p czty p 1- 
sk ej w porcie gdańskim. R z ą d Lol- 
s i uprosił ia  sweg,, rzscznka  
z a 'e g o  i bardzo w ziętego adw o
kata haskiego p. Lim ru ea. Obj.- 
trony nie będą p zesłućhiwane w 

czasie o b  ad, a opinia Trybunału 
będzie żakom irikow ana bezpośre
dnio Radzie Ligi Narodow. Opinja

ia fiie jes  dl R ały  Ligi N ir. w ią
żącą.

W edług o (o ’nich w :adom ości 
n z y b y  ’u z Gdańska pr-zyden 
S hm. Z  rami nia P c i ki h iw i w 
Hadze^ p ose  poi Ki w H ł  : dji 
Koźmińsk , oraz radca Stan. Za 'ew  
ski. rzeczn ik  em Gdańska w o b e : 
Trybunału jest D .o f . Un w, w U; 
rec' cie p, Versill.

O  >inja Trybunału powzięta i a 
dzień dzisiej : y  pr w d o p f  obnie 
w ypadn ę po myśii tezy polsk ej.

Wyrek w procesie Ledniclii-Wasiieisfii,
W arszawa, 15. kwietnia. (T ó  

G. P i) W czoraj w  sądzie apelacyj
nym zapadł w yrok  w  głośnym pro 
cesie politycznym  Aleksandra Led
nickiego przeciw redaktorowi „Ga
zety Warszawskiej*1 Zygmuntowi 
Wasilewak-emu o zniesławienie w

druku. M oca tego wyroku zniesio
ny został w yrok  pierwszej instanfj.. 
Wasilewski skazany został na dwa 
miesiące aresztu j 300 złotvch  grzy
w ny. Kara ta została umorzona na 
zasadzie amnestjf.

P o ś w i p n c  lu d z i  d la  
o c a le n ia  o k r ę t u .

Rzym, w kwietniu.
Ogólne poruszenie wywołała wia

dom ość o niezmiernie tragicznym 
incydencie, który w ydarzy ł się 
skutkiem eksplozji na pancerniku 
w łoskim  Duilio.

Eksplozja pociągnęła za sobą 
śmierć dziesięciu ofiar. W  ich licz
bie czterej marynarze padli ofiara 
gazów  trujących, 

j Najstraszliwszy jednakowoż ch'1- 
| mat odegrał skę w magazyn/e anui- 
I ricri. Pożar skradał się ku mej i ];i- 
| dia chwila mogło nastąpić w ysadze

nie wszystkich nagromadzonych 
tam zapasów wybuchowych. W  ta
kim zaś razie cafy pancernik roz
sypałby stę w  drzazgi. Nie pozosta
w ało w ięc nic innego jak najszyb
ciej całą komorę zanurzyć pod w o 
dę. B ył w niej jednak zamknięty 
porucznik z trzema marynarzami 
Pośw ięcono loh z całą świadomi - 
śicią, że zatona W hermetycznie 
za:nkniętvm magazynie —  poświe
cono. by uratować okręt!

l w o w s c y  ś p ie w a n y  
z a  a r  n i c e

Lw ów , 16. kwietnia.
Znany u nas we Lwowie z kilku 

swych pięknych koncertów młoJy ba
sista p. Arturo Biccio. śpiewaj niedawno 
w Graeu z dużerri powodzeniem.

Oto cio piszą o tym występie, w któ
rym p. Biccio współdziałał, jako solis.a 
w wielkim koncercie organów w sali 
Stcfanj.'. urządzonym przez n. A. Nowa
kowskiego. profesora niemieckiej aka
demii muzyk: w Pradze.

„6 Uiir Blatt“  z 4. marca 1925 Grac. 
Arturo Biccio je9t basistą o w łaściwo
ściach pobudzaiaiych słuchacza. Glos 
posiaaa w  nainiżSych łanach, średni
cy. a w' szczególności w miękkich gór
nych tonach, wspaniale wykształceńN 
i pełen siły. W zorow a jest czystość iego 
wokalizach, tak w niemieckim, jak i w io 
skiim tekście.

W ykonał w niemieckim języku Beetho 
vena „In ąuesia tomba“  arię z op. 
.,Pauhis“ i „Dwóch grenadierów ", po
nadto odśpiewał niektóre arje z oper 
„Don Carln“  i Simon Bcoa negra".

Również i „Tagespnst" z 4. inarca 
bardzo przychyla e wyraża się o mło- 
rym śr.ev aKu który wys:>:ół ze szko
ły  r  A. Niżankcwskiego we Lwowie. 
..Tagespost“  uznaje gios basow y p. 
BL'l .3.. inko głos n 'ezw vkV D*eknen- 
brzmieniu, niezwykłej skali i vołum“ nie

W edle sprawozdania obu dzienników. 
vvysłcp ten zyskał śp -w a k -w i sfirdecz- 
n.e owacje ze strony publiczności i ?a- 
p-eszenie ze strony b e  koncertowych 
na wlka występów w najoliższei prze
szłości. .

Ostateczne wyrównanie prdsn
czeslło-palskich.

5  1

(Telefonem od naszego korespondenta.)

15. kwietnia. (Z.) \ w y . jęg0 przyjazd ma służyć osią* 
gnięgiu porozumienia co do o-stat- 

tiich punktów tej umowy, która bę
dzie podpisana w Warszawie przez 
min Benesza.

Warszawa,
ló. bm. przybędzie do W arszaw y 
prof. Hobza, prezes delegacji czes
kiej do rokowań z  Polską o likwi
dację Spraw z tytułu podziału 
Slaska cieszyńskiego. Spiża i Ora-

POLSKO-GRECKA UMOWA
h a n d l o w a .

(TeIefonem od naszego korespondental 
V At>rszawa, 15. kw ietn ia. ( Z )  

W  dniu' d z isre jszym  podp isan a  bę- 
d z :e -w  W a rsza w je  p om ięd zy  i z ad w W,, 
polsk im  a p os łem  g reck im  u m ow .i 
handlow a p o lsk o -g re ck a . da j a : ,
po lsk iem u  p r z e m y s ło w i m oż liw ość  
znaczniej ek sp a u zj' do  G recji. C h o 
dzi g łó w i je  o w y r o b y  w łók ien n icza  
d r z e w o , chem ikąba. m aszyny. p c j- 
ska n atom iast b ęd z ie  się zaopatrr/- 
w a ła  w tytoń  g reck i i o w o c e  p o łu 
dn iow e.

Daj gro z na cela

fiw zrzgstw a Ulil ;  M m l

4
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Odkrycie nowej sekty. — Palono żywcem dzieci w ce 
lach leczniczych.

S p r a w y  teatra ln e.

Trzy ozy dwa teatry ?
Sprana cen wstępu w  teatrach 
miejsk/ch. —  Teatr „N ow ości" ma 
minimalny deficyt, nie ma zatem 

pow odu go zwijać.
Lwów, 16. kwietnia-

Jak wiaii rrro, „Gazeta Poranna* 
zajmuje w kwestii teatralnej za. 
sadniczę stanowisko, wyrażające 
« e  w poglądzie, żc prowadzenie 
trzech scen. przerasta siły Fnanso. 
ve  miasta. Niemniej chcąc dać mo
żność w ynov.)ed>ze«’S:a się także 
tym, którzy widzą inne sposoby 
rozwiązania spraw v teatralnej, po
mieszczamy poniżej opinjc jednego 
7. członków komisji teatralnej, któ
ry naszemu współpracownikowi u- 
dzielił r.astępujarych ir.fr»rmacyi: 
(rn.) W  naibwazytn czasie Ra

da miejska będzie musiała kilka
posiedzeń poświęcić sprawom tea
tralnym. Problem ten zawiły skła
da silę w  tej chWli z trzech kwestji. 
P ierw sza, to odpowiedź na pyta
nie; dwa czy  trzy teatry? druga 
d o ty czy  obsady kierownictwa tea
trów, a trzecia —  pokrycia teatral
nych deficytów. Niedobór za czas 
od lEpca 1924 po koniec marca 1925 
wytiosi około -70(1 tysięcy zł. (z ro
ku ubiegłego pozostał n/epokryty 
niedobór w kwocie 100 tys., razem 
800 tys. zł.).

P ołow ę tego niedoboru pokryły  
Już subwencje miasta (325 tysięcy) 
i państwa (75.00z), natomiast brak 
pogrycia  dla kw oty 400 tysięcy. 

Co spowodowało te deficyty? 
Przeciwnicy dyr. Czarnowskie

go powiedzą, żc to on słowna po
rosi winę, przyjaciele zaś —  ż e 
winna temu ogólna sytuacja gospo
darcza i zawsze deficytowa... o- 
peta.

Prawda jest jak zw ykłe — 
w pośrodku.

Żaden z miarodajnych czynni
ków  iwemoże w tym wypadku sie
bie od odpowiedzialności w yklu
czyć, nawet komisja teatralna, 
która przez dwa prawie lała prze
chodziła do porządku dz/ennego 
nad wpioskiem, aby  —  ni'mo zw yż
ki wydatków obniżyć ceny

, w stępu i przez to pow iększyć frek
wencję. Czynniki odnośne w olały  
sic chw ycić półśrodków w rodzaju 
zmżeję abonam entowych, abonamen
tów  prem ierowych i t. p., a tymcza. 
sem półśrodki zawiodły i frekwen
cja stale spadała.

Uchwalając ostatnio subwencję 
(225.000), Rada miejska d-ała w yraz 
zapatrywaniu, że komisja teatralna 
powinna jak najrychlej poddać re
wizji system obliczania cen wstę
pu, abonamentów i t. d. Ale flo nie
stety się nie stało i wniosek w y 
datnego. obniżenia cen wstępu mi
mo wzrostu w ydatków  pozostał... 
wnioskiem. —

Przypuszczam , że tym  razem 
Rada m- nie zadowoli się rezolucją, 
ale oświadczy się całkiem stanow
czo  za jednym Jub drugim syste
mem.

Pozostawiając kwęstję obsadze
nia dyrektury —  jako jeszcze nie
dojrzałą — na utyiczu. chcę parę 
słów  poświęcić zagadnieniu już 
aktualnemu, czy  gmina ma prow a
dzić nadał trj y  teatry, czy  też zw i
nąć ,,N owości"

Na wstępie muszę* zauważyć, że

(Telcfoneniat wl.
P o g r a n ic z e  s o w  , o kw etnia.

Z  Odessy d noszą : D i  jakiego 
sfopnia zuz, c enią i ba tarzyństwa 
doszła ludność rosyjska p od  .ku l
turalną4 opieką rządu sow ieckiego, 
świadczy fakt wykrycia w  ostat
nich dniach w entrum Rosji p o 
łudniow ej sekty fanaty ów , którzy 
dopuszczali się m asow ych zabóstw 
dz eci w  celach „religijnych4, lub 
raczej lecz iczych. Sekciarze mieli 
swą główną siedzibę w  rejonie 
Perwamajska (dawniej Goity). D o 
sekty należeli przeważnie chłopi, 
zwłaszcza dużo kobiet. Urzędowe 
dochodzenia, przeprowadzona prze? 
władze sow ieckie w ciągu marca, 
stwierdziły, że w celu 1 czenia 
różnych chorób  członków  sekty, 
sekciarze w  myśl swej „w ia r ' 
piekli żywe dzieci na „świętym  

pgniu*, a trupów używa i jako nie
zaw odny środek leczniczy, ratu- 
ący chorych w najm oź liejszycu 

zasłabnięciach.
T ru p / spalonych dzieci o d d a 

wano zazwyczaj do  d y sp o z /c ji  
„sa rszy ch "  sekt , którzy w ydzie
lili małe ich dawki jeno najbar
dziej zasłuż nym : ekciarzom.

teatr ,.Noti"ośd“  nie przynoś' w pra - ! 
wekie zysków , ale ma deficyt mr- 
nlmainy (30,000 zł. na 700.000!) Tę 
cyfrę należy podkreślić.

W  początkach można byle mieć 
coś przeciw ufworz&niu trzeciego 
teatru, uważając go za zbędny, dziś 
"aś. po sam  latach jego istnienia- 
należałoby s:ę ośw iadczyć za jego 
dajszem utr7ym aniem. Placówka 
już jest i niema D o w o d u  jej zw /jać, 
skoro deficytów nie daje.

Wstrzymane w  sw om  rozw oju 
miasto nasze, musi sie dobrze za
stanowić nad tem, czy  mu wolno 
zwinąć pracujący prawie b«7 defi
cytu teatr ..N owości" w brn złu
dzeniu, żc operetka przeniesiona do 
teątru Wielkiego, ten teatr pcdnje- 
sie. Zawsze b y ło  przeciwnie! Ope
retka rozpanoszy  się rychło i za-

,.Gazety Por.)",
W in i-jj zaś wsi członkow i 

tej samej sekty leczyli cnore dzieci 
w  niem nei „kulturalny* spos b 
M ianow icie: b iano trupa zd ech łe 
go konia (przeważn e cd  chor by 
zakaźnej), odcinano giowę, z k ti- 
rej gotow ano odw ar gorący, pos.a- 
dający właśnie cechy tatownicze 
we wszystkich chorobach dziecię
cych. Z  tego odwaru urządzano 
kąpiele dla chorych dzieci, które 
albo oca 'ały , albo też w następ 
stwie teg > leczenia »Pau Bog 
wziat do S iebie14.

Charakterystyczne, że w ładze 
sow ieckie z niezwykłą obłudą o- 
głaszają pc wstanie i szerzenie s ę 
tej se lcy  jako wynik „zach ow aw 
czej s ł y  św iatopoglądu religijne
g o " , który utrzymu e się „w brew  
w ysiłko n ustroju r ow ieckiego, 
zm ie-zaącvm  d )  z i  szczenia fana
tyzmu i przesądów *.

Celem oprccow anTa planu zw al
czania w> krytej sekty zw ołano 
O dess e gub.rnjalną konferencję 
działaczy, k ieiu :ących akcją zw al
czania rel gij Zjard ten cd będz  e 
się w  drug ej połow ie  kwietn a.

wm m m m m m m m m m m m m m m m m m

szkodz) dramatowi dzielącemu z 
mą siedzibę wspólną. Opera także 
na tej spółce nie wyjdzie dobrze, 
a publiczność, która szuka rozry 
wek w  rodzaju tych. jakie daje ope
retka. po zw iifędu  ..Nowości" albo 
pozostanie wjema, lokalowi, w  któ
rym zapewne znajdzie pomieszczę- 
nie mr;ej jub wtęcej „kulturalne" C o- 
losseum c z y  kabaret, albo od 
czasu do czasu  za w jta  do featrU 
miejskiego. ale tylko na przedsta
wienie... operetki. „N ow ości" —• 
mojem zdanjem —  nie należy zw i
jać, ]coz raczej powoli i ostrożnie 
w prow adzić tam lekką komedię, 
sztuk) ludowe i farsę i w  ten spo
sób w ychow ać sobje nowe kadry 
w idzów  dla. dramatu j opery w  tea
trze W ^lkim  i Małym.

Z  życia młodzieży.

Wscieczlifl farmaceutyczna
Goście zwiedz.ll sz czeg ó łow o  miasto, 
jego zakłady przem ysłovre, zbiory i za
bytki. —  Zachwyceni miastem l serde- 

cznem przyjęciem.
Lw ów , 16. kwietnia.

W  okresie przedświątecznym bawiła 
we I.wioiw giupa stuoencek i studen- 
tów  farmacji Uniwersytetu warszawskie 
go, która poprzednio przez kilka tygo
dni zwiedzała Zakłady przem ysłowo- 
eben icznc Małopolski. W ycieczkę pro
wadzili prof. Uniwer. w aisz inż. A tram 
Koss i asystent katedry technologii śród 
ków lekarskich Br. Rzeczkowska.

Uczestnicy w y c i -w ł ' ■ «*iedz.ilt ko
leino Państwowe Zakłady Chemiczne w 
Chorzowie. Zakłady przem ysłowe w  Kra 
k o wie. Saliny w W ieliczce, hutę i de- 
Śtylj/rnic drlzewa blukowelgo V  W ęg. 
Górce, browar i papiernię w  Żyw cu 
rafinerie i destylarme w jaśle i Kroś
nie. Zakłady przem ysłowe w  Drohoby
czu i Borysławiu. W ycieczkę podejmo
w ały we Lw owie bardzie* serdecznie Or
ganizacje ' Zawodu Aptekarskiego, a po
mieszczenie znaleźli uczestnicy w D o
mu Akademickim Słuchaczów M edycy
ny. Prezydium miasta dostarczyło Po
w ozów , co umożliwiło uczestników w y
cieczki w  ciągu dwu dni zwiedzić Uni
wersytet. Zakład Farmakognozji, Miei- 
sk e laboratorium chemiczne. Miejskie 
zakłady elektryczne i gazowe, Faoryke 
chemiczną zakładu gaizowego, drożdżar- 
nię w Lesienicach. fabrykę ultramary
ny, fabryki ,.Tleu“ , „Laiokoun" C>in- 
ireau- fabrykę bezwodnika w ęglowego, 
i :nne. Wycieczki? spotykała się w szę
dzie z bardzo uprzeimem przyiedem . —  
Ku czci gośo! odbyło sie zebranie tow a
rzyskie w Tow arzystw ie Aptcka-skiem, 
ą rbiadam podejmowali ich prof. dr. 
Rdebenbauer. Izba Autekai.sk? i Koło 
Farmaceutów U. J. K.

Uczestnicy wycieczki zachwycen 
byli miastem naszem i jego zbioram*. 
leióre zwiedzali szczegółow o, a Panora
ma Racławicka w yw arła na n*ch bar
dzo głębokie wrażenie. Z wlelkieml po
chwałami wyrażali, s'ę o  naszym tea
trze. podnosząc z uznaniem w ystawę i 
wykonano ..Toski" i „Królowej Saby".

Przeleci szczeiem uznaniem dla cięż
kich zmagań naszego miasta, złożyli u- 
czcstmcy vycieci/ki przed wyjazdem ze 
Lwowa piękny wien.ee na Cmentarzu 
bohaterskich jego. Obrońców.

D w ie  p o c i e c h  ? h r .  Ł z e r i l n o
W ie d e ń , 14 kwietnia 

(f) Dwaj fynow ie o s ^ w io n e g ) 
(k  -m nistra Czerń 'a, ćali o  sobie 
słyszeć ' iemal rów nocześnie. Jeden 
z nich tak rozrzutnie obch odził się 
z pieniądzmi, że na wniosek papy 
oddano go pod  kuratelę. W przódy 
czyniono próby poprawienia go 
przez wysian e „na studja" do An- 
g 'ji —  1 cz  hrabiątk i tam zacho
w yw ało s ę tak faialnie, że mu- 
iano w ieszcie  uciec się do kura- 

ieli. Drugri znów  zgrywa! się w 
„baka* w  pewnym w ysoce arysto
kratycznym klubie tak skutecznie, 
że krótkim czasie przet wonił 
k Ikase1 miljo iów  koron, przyczem 
oczyw  ście nietylko ślepy los  grał 
rolę. Pol cja została zaw iadom io- 

a o tem obrąbie .iu hrabicza przez 
w ysoko urodzonych rów ieśników . 
Tw órca pokoju brzeskiego ma po
ciechę z iwynalkśw.

DO W Y N A JĘ C IA
w centrum miasta 9— 18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na b ura tylko dla 

powążnej firmy. 
Zgłoszenia N ow y Świat 15. 

I. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2 — 4. 
popołudniu. 1531

C oolldp  a konferencja rozb ro jen iem .
prezydent Stanów Zjednoczonych przystępuie do praktycznego w y. 
konanie swych planów. —  Kto <- świadczą się za njemi, a k ‘ o jesł

przeciw ny?
Waszyngton, w  kwietnóu.

W edlt ob egających wieści, Coo- 
lidge zw rócił się już do sekretarza 
stanu Keljogga z żąd?njem, b y  po
czynił on odpowiednie kroki prztd- 
wstiępne j nakreślił główny zarys 
programu nowej konferencji ico do 
ograniczenia zbrojeń na morzu.

W  konferencji w zięłoby udz:al 
pięć mocarstw sygnaturnych: A. 
meryka, Anglia, Francja, W iochy, 
Japonia. Przyjąć wszakże wypada, 
że Coolidge dążyć będzie do roz
szerzenia kola uczestników, przy
czem oczyw iście szłoby o Niemcy t 
Rosię.

W yniki pierwszej konferencji, 
która zajęła się ustaleniem stosunku 
w iclk!eh jednostek bcyowych m or
skich dla każdego pjństwa, straciły

swe znaczenie w obec zwiększającej 
I się ciągle doniosłości lodzi podwod

nych i aeronautyki wojennej. Próba 
wciągnięcia w  dyskusję kwestji 
zbrojeń upadła skutkiem opozycji 
rządu francuskiego.

Coolidge “ czy  .na energ egne po
parcie swych proiiektów rozbroje
niow ych orz©z Chamberlaina. An
glia bowiem w  obawie zaszachowa
nia jej przez Francję lodzami pod- 
wodneinj j aeroplanami, okazuje się 
obeoni© .gorącą zwolenniczką idei 
rozbrojenia. Co do Francji jest po
dobno AmeTyka zdecydowana choć
by nawef zapomoca nacisku finanso
wego. ja]{0 w ierzyc:elka republik',

1 uc7,ynjć ;a powolną dla poparcia pla
nów Coolidge:a

\
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Z dnia.
PłEKr.O FRZY SZPETOCIE

Lw ów . 16. kwietnia.
Rozkwitająca, jak za dotknięciem 

różdżki czarodziejskiej, wiosna, przy; 
biera Lw ów , tak bojraty w o.eroJy i 
parki!, w przecudne ko-renkowe szaty 
młodego listowia przew... W  tej porze 
ptzednt! iśma zaczyna też występo
wać w całej pełne ai chitektoniczne pie- 
Ikno świeże w y c ;ętcj w ogrodzie Ko
ściuszki szerokiej aici, tworzącej wspa
niały prospekt od ulicy Matejki do ul. 
Trzeciego Maia aż po ul. .jagiellońska. 
Pomysł stworzenia tej alei byt ba-dzo 
szczęśliw y. Nadaje ona całej tei pięk
nej pattji cech? prawdziwie wiielko- 
m.ejską. która megłaby s.e poszczycić 
każda ze slohc świata w y cli. j za prze
prowadzenie tego projektu należy sie 
szczere uznanie Zarządowi miasta i Ko
misji plantacyjnej.

Niestety, jak przv wykwintnymi stro
ił:. występuję tern jaskrawiej każdy nie
odpowiedni szczegół, każde zaniedbanie, 
rak j wspaniały prospekt nowej alei 
lenibardziei uwydatnia iat-aln-e braki w 
obrazie, które nie powinna absolutnie 
dłużei szpecić jednej z najpiękniejszych 
części naszego miasta.

Nieszczęsny Gotuchowski z podziu
rawiona iak stary czerep głowa, zdaje 
się na to tyłku stercze* na poobijanym 
cokole, by w zyw ać niebo i ziemie Pa 
świadectwo swei krzyw dy. -

Niemniej srogi wyrzut ciskaia L w o
wian m w n :zv  beznose i okaleczałe 
grupy kamienne u głównego pOTtalu 
gmachu Uniwersytetu...

Czem zasłużyły te wszystkie bez
bronne i.sfoinścf z bronzu i kamienia, aby 
j*’  orżcz lat tyle wystawiano na kan-- 
podne pośminwŚko każdego orzechc- 
dnla.. W szak przeznaczeniem ich było 
przeciwnie wzbudzanie wrażeń estety
cznych. a nie szpetoty i śmieszności...

Nie pn -az P e r ™ z v  staicmt sie o- 
rednikami tych prawdrwioU ookrzy w- 
dzonych...

Mamy nadzieje, że to może bed.tie 
iednak po raz ostatni. Zarząd miasta tak 
dbały o podniesienie Lwowa u- każdy-n 
kierunku, jsałnie sie wreszcie także 
sprawa odifftwienia pomnika Gołuch nv- 
skiegn. W ładze urrkyersyt'ck'*' również 
zechcą może pomyśleć n tk a n e ' 0 pro. 
tezach dla figur symbolicznych, main- 
eych zdobić a nie szpecić Wnaniałt: 
weiścte do ■"machu Uniwersytetu.

Nie nowinko y.-g n’c robić przez r o 
lowe... Park Kw.cbiszVi. ziobny. w piek- 
ne alnie i razo-.y > kfomby. ive może 
mieścić w  sobie pokiereszowanych w y
kopalisk iakiegr.ś umarłego nrnsto.

T. P.

P a m i ę t a j m y  «V c e l a c h  

1 z a d a n i a c h

Tow. Szkołv Ludów \

Najnowsza zdobycz lotnictwa.

Ang. ministerstwo żeglugi powietrz
nej przystąpiło do budowy olbrzymiego 
sterowca R 101.. największego na świe- 
c.e. przeznaczonego ula celów w ojsko
wych. jak i transporty,yycn. Rów nocze
śnie posiadać on hedzie «z:’ść samolo
tów dla oibrony w łasnei. napadów i w y
wiadów. pomieść, stu pałażerów  i Prze
strzeń np. z Londynu dio Iig.ptu prze- 
hedzie w 2 i pól dnia. d i Indii w 5®-6
dn. itd. — ------

Wspomniane samoloty znaiduiące s,e 
u dt-lu sterowca, w czasie lotu beda mó
gł \ być wypuszczane i za  nowo ptzy- 

!ęzep ane. Pi zyrzad powyżs/.y jest 
aznaczoay ra rysunku litera E. 
Ze sieriw c.ł zwiesza sie drugi 
uchy yt D. na którym zaczęcia sie 
samolot. by przy pomocy lin zostać 
podcitt.gn.ettm do sterowca i nasteonie

umocowanym. Na rysunki. wHdzimy Przy 
mocowane dwa samoloty A. W  dnie 
sterowca znajdują sie specjalne otwory 1 
B. dzięki któiym  pasażerow-e i obsługa 
maga komunikować sie z samoiotem. 
Chcąc odłączyć od sterowe? samolot — 
opuszczają go na powyższym  przyrzą
dzie w powietrze ; na z>t.ak lotri.ka z 
sarńjjfotu załoga sterowca przy pomocy 
linki D. otwiera.,ąc zatrzask C. zwalnia 
samolot z uw.ezi. Dzięki powyższemu 
urządzeniu, samoloty moga w czasie lo
tu sterowca przywozić dni pocztę, ba
gaż i pasażerów, nie zmuszając gc do
lądowania. •  -------

Rvc.n,a przedstawia: 1) Samolot w 
chwili zaczepiania sie na. uchwyt stero
wca. 2. Samolot wyswabadzająev sie z 
uchwytu, — ------

to jest M iłość?
Dr mat o b y cza jo w y  krw i i łe z  w 7-miu aktach, sn u jący  w zru sz a :ą ce  d z ie je  
m iło ś c i, p e łen  czaru  dla oka i um ysłu. « r f 1 T  n i i r / /

J e szeze  t y lk o  d z iś  i ju t r o  K I N  J  ^  .
1 ocząt.k  . i .r w s  ego przedst uv en:a o gadz. 4- tej po .o łu dn iu

Ran

Proszę o głos!
KOMPRuMITACJA.

Lw ów . 16. kwietnia.
W  okresie przedświątecznym dawa 

tc sie publiczności batdzto przykro od
czuwać, źe wbrew praktykom corocz
nym w  tym roku w Wielki Czwartek i • 
w wielki Piątek sklepy by ły  tylko dio 7 
wieczorem otwarte.

Powodem  tego, jak się okazuje, by ł 
ten fant. bynajmniej nie sporadyczny 
niestety, że wszelkie zarządzenia lult 
okólniki władz, nawet dla ludności ko
rzystne. przychodzą do Lw owa po nie. 
wczasie. Ministerstwo Pracy i Upiek: 
społecznej wydało przed św.etam okól
nik do władz wojewódzkich, że po
zwała, r.v sklepy w czwartek i piątek 
W.rlkiegio Tygodnia przed świętami 
W ie'kanccy by ły  do gadiz. 9 wieczór 
otwarte. Du tutejszego lwowskiego In
spektoratu Pracy okólni! pmwyższy nad
szedł dopiero 10, j. w piątek przed po- 
łudr..em. —

Z powodu takiego opóźnienia nie 
można już było- ani ludności, ani ku- 
pieetwa o  tern rozporządzeń.^ na « a s  
uwiadomić. Tymczasem przeszły Już 
dwa dni. w których sprzedaż do 9 by 
ła dozwolona Rzecz prosta, że takie 
opóźnienie przyn.osło oprócz niewygoay 
dla publiczności, także wielkie szkoay 
trwterialne kupieotwu.

I doprawdy zapytać przychodzi 
ozy  L w ów  nie leży w Poisce, tylko jest 
jakaś odległą zamorska kolonia, do1 któ
rej zarządzenia i okóln'Ki dopiero po 
tygodńiach r .óćflR ź^ ? Naprawdę, źe 
wszelka cierpliwość obywateli ustaje. 
Winni takiego bczhołow .a j bałaganu 
powinni być pociągn-ec. do najsurow
szej odpowiedzialności, a n.endpnwied- 
nich ludzi należy ze stanow.sk usunąć. 
Lw ów  nie może sie zgodzić na leitce- 
ważen.e go w Rzeczypospolitej.
  Lwowianin.

J T A D K S Z i A J i n B .

Dziś 16. IV. 1924
po zu rń łicm  odnowieniuf OTWARCiE

handlu ref kaiesów, pokoji do 
śniadań i resiauracji

ńty FUESSEMEJ
Lwów, Jagiellońska 11.

Czytajcie J t a i t i i e 1
'V‘rtn „ófl *. 17

ANDRE COUVREUXr 19

tanrazjaMa&pobów.
M a; r by pozostaw ały w niej 

chwilę, jak gdyby zażyw ają: ożyw 
czej kąpieli —  kilka z n ic ; w g ’4b 
zapuściło sw e wyrostki — czy trą
by — poczem , wydostając je na 
pow ierzc nię. parsk ęły istnym w o
dotryskiem. W ynu zył się A ie s .n e  

-potwór jeden — za nim drug. do
sięga! ich i trzeci, g d / tr f ł  go 
nowy granat, tym lazem celniej 
wyrzucony. 1 s ala się rzecz d i- 
wna: pocisk  zamiast u ?-d z ić  .ten, 
ześliznął mu s ę po w erz h , a 
odb  wszy się od tw r 'e j  skeru p / 
zewnętrznej, rozprysnął się o drze
w o, st jące po drugim bize. u. Są
dziliśm y zrazu, że po i k wadliw e 
zes'aw icny, tem u i;ce j, ż i  rów no
cześnie zaszedł nadzwyczajny fak : 
równocześnie z wybu hem giauatu 
ujrzeliśniy lśniące w  g ó iz :  o  jakie

1 0 o m tńów ipon id  sia ein potw o
rów św  a ło  p marańczowe o pro 
m i: iowaniu tik  s I tem , że p zy- 
ć miewa! blaski słoneczne swą 
in‘eri7yw noś ią —  tak zaś o r y g - 
i a nie rozsypane b ło  w przes'rze- 
ru że zda!o ię snopem w biały 
dzień w y o u szczanych ogni sztucz
nych o nie nane; dotąd w  p rote- 
c nice si e świetlnej. Jednak d ja- 
gn za n tszi, O para na wadliwe 
k n d fu tc ji  pocisków , musiała nie 
być słuszną bowidm i strzały na 
s ępn okaz ł /  się niemniej b z- 
skuteczne. Fo.isk i raaały  ce ie, 
le c : odnijały się tik szatan i td  
psn-erzy hartownej ’ zewnętizrej 
skerupy potwor w.

— A, w ięc i o tem pom yślą !! 
Dał ich p ow łoce  odporność  ■ 
w zel ie przeciw nim za u y ! •r.t 
w nie ść już pi izehaą tr. je h i 
potezy! wcl  ł p. Ve net qo  mn e.

Ta r było w istoc e. C ' więcej,
: derzenia na zy .ii nranatów z J a -  
w y się być im p .d n g tą , b wiem 
ma-tr by, zda ąc się f ow odow ać 
tajemnym jakimś nakazem, przy

spieszyły tempa sw ojego ucch du 
i z z w o.o: ą e e gją pokv.!ysa y 
się w naszą s :onę. Czy mnie wzrok 
jednak n e  m ylił?  Czy nie zaw io
dła luneta, drżącą podtrzymywana 
dłonią?.,. W  daio mi sję, że k o lo 
sy prz/ję iy  teraz nowy' system nic* 
już poruszę ’ , lecz skoków : opie
ra ąc się m ianowicie po dawnemu 
na swych ohydnych o d ie g  c ,  za
taczały cielskiem calem obroty ol- 
irz /m ie  dokoła ow ych  ost, (podo
bnie jak iyby, wyjęte z w ody) — 
każdym zaś takim przei utem jarały 
odrazu paręset metrów przestrzeni.

P op łoch  u śród nas pow siały 
ia w idok niepow odzenia arrylerj , 

w ypow iedzieć trud o. Instyktownie 
rzuc l śmy się ws y cy do p3nicz -  

tj ucieczki: w szalonym pędzie 
z 'tg liśm y ze schodów, pomknęli 
'otem str ały przez dzmdz ni :c  ro - 
za mury f r: c:ne. O fcerow ie , żoł
nierze, nieb vi a ludność cy w in a — 
wszystko zm ka.o w na w ięksiym  
n emdzie. Zostaw ioro ra  m.ejscu 
aimaty, któ e t mowa yby przetie 
sw obodę ruchów. Próżno biedny

g nerał usiłował , panow ać sytua
cje, płochl wą ucieczkę zmienif 
w  edwrót henorow y — g los  jego 
gubił się w  zgiełku i w rzaw ie: 
widziałem tylko, nie rozumiejąc 
słów , jak, do  wśc ekłości dopro
wadzony niesubordynacją podw ła
dnych, rzuć ł się, tycząc pioruno
we słow a  komendy Nie b y ło  je
dnak nic w san ie  powstrzym ać 
ów  pęd pamczny. W e mnie tyl«o 
trwoga rle przytłoczyła troski o 
m ją ukochaną. Pom ogłem  jej do- 
s ąś : roweru, podtrzymując ja na 
spadzistośc ach igpwroln j drogi 
z Suresnes. W zyw ała rozpaczliwie 

jca, któ y zniknął nam w pierw
szej chw I z- oczu, lec zjawił się 
nie awem pędząc na koniu, któ- 
;eg o  g jzieś do :adi w ogólnym  
bezładzie. Jechał wierzchem może 
pierws y raz w życiu: w i :c  trzy
mał s:ę rozpaczliwie i rzywy sw o- 
ego rumaka sam, z rozwianemi 
na cz ery wiat y włosam i, w /o r a -  
wiając łamańce nogam i, nie m ógł 
bowiem  dołapać strzemion, zbyt 
nisko spuszczonych. C. d. r*.

I t
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S e m c p a  af?ra U słu n u tiN M .
Dwa testamenty śp. Tyszkowski go   Fałszerstwo drugiego, świe
żego, rozporządzenia ostatniej wol1. —  Uzasad-iionfe podejrzenia. —  
Zasługa . Gazety P orannej“ . —  Ar1" sztowania. — Nici sensacyjnej afe
ry zbiegajs, się w Przemyślu. —  Atera Zatacza coraz szersze kręgi.

(Od naszego kcrespondenta)
Przemyśl, w kwietniu.

Z przemysłu
naftowego.

Obrady kartelu naftowego w W arsza
w ie —  nie vi Zakopanem. — Nowi ucze
stnicy kartelu. — Organizacja Centr. 

biura sprzedaży i biur okręgowych.
Lwów. 16 kwietnia.

„Zjednoczon e Gospodarcze Rafia. O- 
lejów  Miner." /mieniło swoja pierwotna 
uchwale i ustal to. że posiedzenie nie 
odbędzie sie — jak zrazu Dostano w io- 
no 20 bm. w  Zakopanem, lecz 26 bm. 
w Warszawie. Obrady potrwaia zape
wne dość długo

Do> Zjednoczeni a“  maja obecnie
przvstanić rafinerie , Griffel“ , „H aber" 
i . Dr. Segil“ . W  ten sposób decyJuiąca 
liść  r.air.ew ażnieiszych przedsiębiorstw 

naftoiwych znajdzie s.e w orbicie w pły
w ów  kartelu,, którego egzystencja zda
ło się —  na dłuższy czas — zapewnibna.

Organizacja Centr. biura sprzedaży 
z s.ecia biur prawincjontritych jest w 
triku i zostanie dość szybko urzeczywi
stniona. W  związku z tom nastap. zało
żenie okręgow ych biur sprzedaży.

 O-------

Bomby i gazy ind Sym
feropolem

W e ^ zk a ń cy  n a je d li  s ię  Strachu.
(Telefonema: wł. „Gazety Por.)“ .
P og ra n icze  sow ., 15 kwietnia.

Z Sym feropo a d q n os_ą, ża w 
ttm m irścii w ładze w ojsoow e so
w ieckie d o k - m iy  prób at ku che
micznego na m asto. Ludno ś :i  p o 
przednio og frszon o, że będą st 
sow ane jedynie nieszkodliw e gazy. 
W dniu próby na miast został 
dokonany atak gazow y z sam olo
tów  i przez s recjalne oddz ały g a 
zow e. Samoloty rzucały bom by, 
a od d z :ały grznw e w ypuść ły kil
ka ial gazów, p o le  miasto z >sfało 
pokryte ob ło ! Urn gazów J dno- 
cześne dckonyw an) pró spra
wne ści ob  eny przeć wg zowej 
i zastosowania różnego rodzaju 
tnasek ochronnych.

 o— -

H o tfe ta -te liiiifep .
Matka poprzysięgła w y d a ć wła 
dzOm mordercę syna i dokonała 

tego istotnie,

Rzym. w kwietniu.
W  pobliżu.- Caltaniselta został po

ch w ycon y  pod zarzutem uprawia- 
ni a bandj^yzmu m łody I9-letnI 
chłopak G'usepPe Aleo. zwracający 
na siebie uwagę niezwykłą urodą. 
Jeżeli twierdzi się, żę piękność f -  
z?'czna jest wykładnikiem piękna 
duchowego, to w  tym wypadku 
ow a  maksyma doznała haniebnego 
'zaprzeczenia. Pięknemu A|eo udo
wodniono 26 czynów  zbrodniczych 
w  tem 9 morderstw.

Do wykrycia i przychwycenia 
zbrodniarza przyczyniła się g łów 
nie matka jednej z ofiar, syna, za
mordowanego przez Aleę. P oprzy
sięgła ona. że póty nie spocznie, 
póki mordercy $ue wyda władzom . 
Przebrana w mundur karabiniera 
przez 19 mFcsięcy pfcfnjła służbę 
ochotniczego agenta po-1'cM, aż w 
końcu istotnie u dało  jej się w ykryć 
schronisko młodego zbójcy*

Aleo b y ł hersztem niebezpiecz
nej bandv w łam yw aczy , wymusi- 
cieli j bandytów, którzy prowa
dzili dokładną ewidencję ludzi bo
gatych i terrorem lub napadem o- 
grabiah Ich i  piewędzy.

Om ówiona por a-z pierwszy na 
szpaltach ..Gazety Porannej** (w 
korespondencjach z Przemyśla), ta
jemnicza afera drugiego testamentu 
śp. P. T yszk ow sk !eKo, k tóry pier- 
wszem. ważnem formajnem roz
porządzeniem ostatniej woli, zapi
sał sw ój olbrzym i maiatek polskiej 
Akauemi/ Umiejętności, zaczyna się 
szybko wyjaśniać.

Jest to bezsprzecznie zasługą W a
szego pisma, które pierwsze w  Pra
sie polskiej zajęło się tą sprawą,
mająca wybijmy zakrój oszukańczo- ! 
kryminalny w stylu europejskim. 
Odrazu bowiem, niejako na pierw
szy rzut oka. uderzyć musfal fakt, 
iż właśni6 tu|ż po śm ^rci doradcy 
prawnegp Polskiej Akaderfii: Umie
jętności błp. dr. Bernarda M orgen 
sterna w  Przemyślu —  zjawił się 
nagle na widowni drugi niby „o ry 
ginalny" testament. Ten to t*«ta-

śniejszy .którym śp. Tyszkow ski 
majątek sw ó’ : 1S folwarków rOz- .
rzuconych w powiatach dobromjl- 
skim, przemyskim, b r z o z o w s k i  1

L w ó  ,v, 16 kwi tn a.

(— ) -Pro łykający się o t k lku 
dni we Lwowi jeden z nąjsł 
i iejs yc > na św ec e e ę atów J i 
E r/k  Hmussen urzą -j i w iu 
wc ora s yrp ekspeiym ęn; ublicz 
ny k -tó y dla mieszkańców Lw o ą 
byl p i  a w Iriwą s .m .s  c ą. <

O godz. 2 w poł. w gmacl u 
komendy p o li.ji przy ul. K azm ie- 
zowskiej zebrała się vi,mij<k zło- 

n z przedst w c ie li w a d ź  o a z  
rasy ce lyn  przeprowadzę ia kon

troli nad . apowiedz anym eksp.- 
lymentrm

P Hanu s n p 'd  ął się w y ra - 
lezi i ia w  C’ ą Tu 2 )  mi rut s piłki 
ukrytej w ob ręu e  mias a L v  wa 

rzez c;łcpk ów , kom is i. Do rzy 
gotowa ep; auta wsiadła k m * 
zł żon i z p zedstawici i p o le  
i pra^y i u ał się do mia tn. Po 
kilku asiu min u ach au o z k. m - 
sją W róciło i w s a  ł d o i  Hanu sen 
z z w ązanemi cczym i. Au a na
stępne zajęła iesyra Komisj i cały 
oiszak rus ył za p prwszvm w o e r  
kie owanym \t  e'. Han sse.n’ . W i- 
d )k teg orszal u W az zHanuss.1- 
nem z za v ązanemi ocz ma w.y- 
w o ła ł na ulicach prawdziwą sen
sację i licz a publiczność zatrzy
mywała się żyw o komentując t 
x* y arrenie.

sanockim oraz około 8000 morgów 
starego lasu -ębuego zapisał na 
rzecz Akademii umiejętności w Kra
kowie.

Historja tezo testamentu drugiego, 
przyznającego całą prawie fortunę 
rodzinie śp. Tyszkow skiego, dala 
naszym władzom dużo do m yśle
nia. Słusznie w ięc zainteresowały 
się całą sprawą władz*, które też 
z całą energią zabrały się do pracy.

Wyniki okazały się wprost, sen
sacyjne _  a zgodne z naszem ; 
przewidywaniami.

Drugi testament bowjen ma 
wszelkie cechy fałszerstwa. Nastą
pmy aresztowania. Na razie dostał 
się już pod kiućż niejaki Zd^hław 
Konopka z Krakowa. Silni* pode'- 
rzapą i*?t t*ż rola Antoniego T ysz- 
kowskiego. niedoszłego spadlkobi*r- 
cy  majątku śp. Pawle T yszkow - 
skiego. On to b o w ’em przedłożył 
sądowi ó w  ..drugi*1 testament. P o 
nadto wchodzi w  grę jeszcze kilka 
osób. zamieszkałych w  Przem vś'n. 
cdzfe się zbiegają nici tej arcysćn-
sacyjnej sprawy.

Kie unek i ’ dy n .-edś a > ał c ę 
1-a s t 'p iją c  : Z p e t  gmachu k - 
mend r p lic  i rus I > au 'o  z H "- 
nusseiiem na m. Kazim ierzowska, 

a-stęoni.e ul. Kras' k ie'’ , Jag 11 ń 
Aą. Le j >n n\ , Akądenne ą, F y- 

dry, Pań6ką pi. 1 'ernard ń ;' .in , ol. 
H ick " z i o w o t e  n u . A d -- 

cką na ul. Zi n row icz i i S ' s ‘ - 
ła i za r?ym ło  s ę  rod  re a ;c ą 
„W e k u  N ow ego". S ą d  Ha us e 
zy l im i krokami, trżym .jąc sw e 

p ę d  urn za ręko podą ly i <c ooam i 
n pierwsze pi, fr w ązedł do re* 
dakę,i .W ie  u N >w ego“ a prze
szedłszy wszystkie pokoje ra z ■ 
mał f i :  w n koju naczeln go r - 
d jttora i na bmik i jego w akrz - 
•ieęzce li^ty p paru s l unda li 
n iaz ukry tam s io i  ę c o y r -e z  

obecn h y  tało przyjęte u z ym 
p'auzem, W  ten śp sób H uss-n 

w 17 m n^tti h wywiązał się ż 
s vnsr zada ia

E -sp rvment pow yższy, który 
rów  '<> n po rodzeniem  w - 

konał H r ussen we wszvs kc- 
G licach kontyneniu i St. Z jęen  - 
czonych spotka si? niew tpiiwie z 
wi Ik em uznan em Lw ow i n, i-t/ry 
is '0 'i je d y c  z ts  i;i- m eli sp - 
sr hnośc s.o tktó s ę .. o lob i 
f,nom en jl iem z aw skitm, mimo 
żę już ośc lo w aszem m iś  e 
w Iu 7 a yrh te f -a ów.

Z sali odczytowej
Organizacjo p im ąd za

W ykład prOf. dr. Franciszka To- 
manka, urządzony staraniem Kon

gregacji kupieckiej.
Lw ów, 16. kwietnia-. 

(jp.) W  cyklu odczytów  urzą
dzonych staraniem Kongregacji ku
pieckiej we Lwowie wielkie zainte- 
resowatpe obudził wykład prof. dr. 
Franciszka Tomanka ,,0  organizacji 
pieniądza"-

Prelegent w sposób barwny
i zajmujący naszkicował historię 
powstań'.-a środków płatniczych, 
począw szy °d  rzeczow ych, zamien
nych z i  do kruszców  i banknotów.

Jednvm  z pierwszych narodów, 
które wprowadziły banknoty, by ły  
Chiny. Na tych pierwszych bankno
tach chińskich umieszczony był 
wielce w ym ow n y napis: ,,Kto bank
noty państwowe podrab.ać będz*. 
zostanie publicznie ścięty, a kto o  
t*m władzy doniesie, otrzyma cały 
majątek fałszerza11. Takie dUtu« 
było zaiste skutecznym środkkm  
przeciw fałszerzom  i m ogło im ode
brać chęć do podrabiania bankno
tów. I zaiste dziś. gdy fałszerzy 
banknotów! namnożyło stę b ez 1'kU, 
taki krótki proces m ózłby się p rz y 
czynić do szybkiego ich wytępiania.

Prelegent przeszedłszy do ustro
ju pieprznego państw nowożytnych 
przeprowadził analizę stosunków 
monetarnych w  poszczególnych 
państwach. Między iimemi omówił 
szczegółow o warunki walutowe a- 
merykańskie, szczególniej zaś Sta
nów Zjednoczonych, sprawę podkła
du tlń*a pod bąr-knoty itd*

Po - omówianiu stosunków :przed-3 
wojenpych śzczcgólna uwagę pc- 
ś w ię c ł pre|*g*nt warunkom wy*
t >vor70hym przeg wojnę, om ówił in-' 
flacię ; dewaluację p!*niądza papie
rowego. a nakoni*c zwracając się 
do naszych stosunków, om ów ił o - 1 
kres przejścia Pńlsk; do zdrowej 
‘Waluty zlotowej.

W ykład  znakomicie opracowa
ny pod względem rzeczow ym  i w y 
głoszony yV nader zajmującej formie 
przykuł uwagę słuchaczy, a huczne 
oklaski b y ły  wyrażeni podziękowa
nia d'a sumiennego prelegenta.

 0 -------
S p r a w y  k o l e j c w e ,

REORGANIZACJA LW OW SKIEJ 
DYREKCJI KOLEJOWEJ.

(Teletjii.cm koresppndentą.)
W a^zawa, 14. kwietnia. 

Korespondent W asz dowiaduje 
się. żc Minister kole; zarządził, by 
reorganizacja lwowskiej DyrekcH
kolejowej na wzór jednolitej organi
zacji, ustalonej w ubiegłym roku 
dla wszystkich D yr*kcyj kolejo
w ych  na całym  obszarze Państwa, 
przeprowadzoną została najdalej w 
terminie do 1 ,lipca 1923.

UŁATWIENIA W  UŻYWANIU 
W AG O N Ó W  SYPIALNYCH.

(1 ( ie.i/ i . ••-/ • • rj.»
Wąrgz#w*, 14 . kwietnia. 

Ministerstwo kolei uprzystępniło 
używanie wagonów sypialnych 
większej ilości podróżnych k lasy II. 
niż dotychczas, powiększając ilość 
mieisc sypialnych klasy II z 4 na 
6, tj. po cztery po obu rogach wa
gonu.

Daj grosz na cele T. S. L.!

. ment, rzekomo późniejszy — rz*- 
\komo unieważni a testament w cz*-

Je.st Mdtjieża, że AAad^mjg Umie
jętności żadnej szkody lije poniesie.

Telepata-feniffiBn na u! c^ch Lwów?.
W sł-demnaście minut znalazł sznil ę, ukrytą a biurku

redakcyjn m.

i
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Z  ruchu budow lanego.
I7BA BLDOWNIC7YCH JAKO 

WSPÓŁCZYNNIK RUCHU BUDOWLA
NEGO.

Lw ów , 16. kwietnia.
W  ścisłym związku ze spodziewa

na akcja rozbudowy pozostaje bardzo 
już Ożyw'ona działalność tutejszej Iz.hy 
Budowniczych, która post-. icwda cner- 
jticzrie popierać akcję budowlaną zh- 
pom oca bardzo pospiesznego w ykony
wania dobrych planów pudowtanych dla 
intern sanlów. Plany takie bowiem mu
sza byc dołączone do podań o pożycz
ki, których betłzie udziela/ Bank Gospo
darstwa Krajowego do w ysokości S 
wartości objektu budowlanego (wraz z 
ęrunte^r.

Jn'c!atywa Izby Budówn :>peh spot
ka s.e z uznaniem tych wszystkich, któ
rzy zamierza.ą budować.

Ś w i ą t e c z n a  s t a d n i n a  
i p a ła n ie  J u d a s z a

W  głupstwie jesteśm y równi 
G rekom
P a ry ż , w  kwietni •.

(f) Czytamy W dziennikach tran- 
orsk ich :

„Istnieje w  Grecji osob l w y w y- 
cz a , stosowany w  ęzasi ■ Świat 
W ielkanocnych: C a łą  ludność, szcze
gół r e  chłopcy, spala p cząvrt ? '  
od W ielkiej Soboty m nóstwo rakiet, 
łahek. kali-c Joricum  i t  p., p»az&- 
tem tę s  o  pukają str ał z flint, 
p iąto^tów , moździerzy. Grecki wie
śniak nie ir.oże s bie popro tu wy
obrazić Swią bez strze'amnv, p « ' 
nej huku i dymu. T a k s :  mc w m ie
ście niepodobna przejść k: o u, aby 
nie b yć ogłuszonym  deton cjąmi, 
sprawianami prz?z w y r o t k ó y . iPo- 
fem spalą, się t. zw. J], 'a sza 4, 
fc j. bałwana zę s'o:n> . achmą- 
n*w,-, nadzianego, róż oerri substan
cjami w ybuchow e ni, które ku nie
zmiernej uciesze cawiedęi < ksplo- 
dują 7 olbrzymim hu ićm, podczas 
gdy dzw ony rezuiekcy.h za yrtają 
bić. D opiero, gdy szczą ki ,Ju la- 
?za“  rozlecą się w powietrzu, za- 
czynają się święta*.

Prasa zagrar i zna, rotująca ter 
świąteczny zw czaj giecki jako ęu- 
riosum, nie wie o  tem, że i u riąS 
b irbarzyńska i niedorzeczna- sh ze- 
lanlna świąteczna kwitnie w  n a - 
lepsze. Niezbyt dla ra? d chlebne
jest to zestaw,.>ne ’L G t c ja f  b .
G recy dzisiejsi niczem ni przypór 
minają dawnych Hellenów NrleŻy 
zaś zaznaczyć, że specjalnie v.e 
W schodniej M iłop o lsce  ob zydli wy. 
zwyczaj świąte z ej strze’aniny ri z- 
p owszechnił się tak calece, że pod 
tym względem  może prze wyż za 
nawet w yb  yki greckie.

 o-----

R a z w d d  z  p o w o d u  . . .  
c h r a p a n ia .
L on d y  o, w kw :etniu.

Dzienni i donos ą, że po raz 
pierw szy w ąiesiono do  sądu :k  rgę 
rozw od ow ą  z p ow oću  thrapanii 
Uczyniła to ntojaka pan Cam pbell 
W  skardze cśw  ad za ona, że 
mąż jej nieustannie w  czas'e snu 
chrapie lub m ruc/y, co  jej prze
szkadza spąc. Pani C mpb 1 k 1- 
kakrotnię prosiła męża, a y udał 
s:ę po p ora d ; do  lekarza; Kinacin 
nie pom ogła, w obec ttgo p. C 
z d e c . d ow a li się na ro-w od.

yci? prowincji.
Nowiny przemyskie.
(Od naszego koresprmd-nUi

Przemyśl, w kwietniu
Projekt uruchomienia tramwaju elek

trycznego — o cZem pisałem niedawno 
—  byłe  przedmiotem przemówienia r. 
N-assemelda na nstątn.cm posiedzeniu 
Rady miejskiej, pcśw isseoneni budżetowi 
miejskiemu.

Poruszenie tego Drobieniu przed fp- 
ujm Rudy m ejsk.ej oznacza, że nabiera 
ort cech iktuąltiości i staję sie przedmio
tem realnej, w giarim cri możliwości 
obracającej s.ę dyskusji.

Bezrobocie nticzuwprą bardzo dotkli
wie pracownicy budowlani, którzy nie 
przypominają sob.ę tak b^nadSJejnłh 
ciężkiego „przednówku*1. Widók. óży- 
wien.a sie sezonu sa óuść nikłe. Nadzie
je opicrąia sie głównie na woLkorwc.- 
ści oraz pa dalszej, budówde czn demów 
cbcerskich na Winnej Górze. Jak sły
chać, 15 pomimo pewne trudności i 
przeszkody powstałe w związku z kvre 
stją, czy na tych g,n'” tącl- 'wolno-' było 
budować, budowa będzie prowadzona 
w ciągii calszym.

Jak słychać, to browar w n strc\y.e 
pod Przemyślem, który w połowie zo
stał nabyty przez Lwowskie To w. Akc. 
Bi.awar.ów, na razie piwa produkować 
i e będz.fc.

W  osiatn.ch dniach wydarzvl\ si.ę 
tu wypadUci samobójstwa, które odbiły 
się giośr.em ecnem w całem mieście, 

Wystrzaiem z rew olw jru  pozbaw,) 
sic żvc,'a Wincenty Bukowski, b. urzęd
nik w ojskow y bez zajęcia, pochodzący 
ze znanej tutejszej rodziny. Powodem 
^..iTiobójstwa był rozstroi 1 zniechęce
nie do życ.a z powodu niedati no odby
tego procesu karnego o matactwa pobo
rowe. Rozprawa skończyła s.ę dla By
kowskiego niepomyślnie. W yick  zaś 
skfazuiacy oddziałał na Bukowskiego 
bardzo irprymu ąco.

Z podobnych pobudek, chociaż na 
odmiennem podłożu. zastizeMl sie S.ani- 
sław Mądro, ślusarz kolejowy. I jemu 
obmierził życ.e skazujący wyr k sado
wy. Mądro zastrzelił się na ulicy Strv- 

'»'.'burskiej. —

IV  Rit W
YV biały dzień dworna pchnięciami 
ciężko- —  Już zew ^ asu  o$trzyl 

' doszedł do skutku. C ym ie
L\|ów, 16. kwietnia- 

(— ) W czbra j w  południe prze
chodnie, idący ul. Rutowskiegn byli 
św iądkam i tragicznej sceny ir !ęd/.V 
M icbatem  Langwcjlem  (lat 28) i jego 
kochanka Marią Cb omikowSk^, 
dziew czyną lekkich obycza jów . 
Ląnsyye-l 0d ałirż-zcgo czasu n o s i 
sto z zamiarem zam ordow ania C ho- 
m ików skiej ?• pov*odu rzżkoniej 
zejrady i w  tym  celu przygotow ał 
sobie specjalnie w yostrzoną b rz y t
w ę, chcąc ja tem narzędziem ppzha- 
wję życia . Jednakow oż sposobn ość 
się n’ e nadarzała, aż dopiero w czo 
raj w pałuclnię L ab jw ,e«l spotkaw - 
szy  kobhankę na ui. R utow skiego, 
przystąpił Jo  niej ze słow am ' „A

noża powalił kochankę, raniąc ja 
b-zytw ę, b e z  piętwszy Łamach nie 
ne przyZnsni» sic zbrodniarza.

teraz m am  c ię ! "  —  p o cz e m  d o b y ł 
z  k ie sze ń 1 noża  i z a d a ł jej dw ie 
ciężk ie  ran y- sam za ś  usii.owąi 
zb łóc , R a n -a  p a d ła  na ziem ię b ez 
p rzy to m n o śc i, a w ezw a n e  P o g o ro -  
w ie  p o  zaopatrzen iu  ran o d w io z ło  
ją  v. g r o ź n y m  stam e do szpita la .

L an gw ell w  parę mi.put później 
p r z y trz y m a n y  i sp ro w a d z o n y  r,a' V 
k p ir-saria t, c y n ic z n ie . 3 rzv żn a ł się  
d o  sw ego  czy n u  i n 'e ok a zu ją c  w ca k  
sk ru ch y  o ś w ia d c z y ł ,  że postan ow ił 
z a m o r d o w a ć  sw ą  k och a n k ę  p o  o -
puszczeniu  w ięzien ia . Połtoja w
da!sz3’m ćiagu prcwadzi dochodze- 
n a celem ustalenia m otyw ów zb .o - 
3ni.

TajamniEzy Gr yD i napad na gł. pocztą,
D o b r o w o ln y  św ia d ek  zaw 'tk ła ł s ię  w  zezn an iach  i w p a d ł  w  m a  
n ę. ~  Ą -e sz to u r? , o  gp  w r a f  * . ' *  iti* os> brtł r m ',  

rz nynik o  b a n d y ck i nŚDtci na g  . p  -e t -  -  H.rn is
s ię w jtk r ć  . p ń a ?,c | !

s 1 ie r c  ej 
s en fia row  ł

L w t w ,  16 kw  etnia.
( . -  )  N iezw y  1 żm u d n o  ś l f d z -  

two w sp ra w ia  n ap a d u  ral unKo- 
w fego na p o c z t  nie t ty r.ip ia 
keri ż y ło  s  j i .n e t r  ro  w ią z g n ję r  
:p r a w y . D o c h o d z e ń  c i rb ' a t z o n c  
dn iam i i no aitn p r d o s o  i ęrr 
k ię r o w r ic lw  insp. Ł  t n m s t ie g ó  
p r y  v s p , ł j i z a l :  i ir .ę d  ik jw e k s -  
p o zy tu  y  ś i e jc ż e j  tu Iz a e g o  szta 
bu w y w a d o u c ó w  7( 8 ' ł o  z " k r i  
c z o n r  o d s ta w i i' m o  ęą u ia ł  
s z / t h  rzećh -7 ek  m ych  s; h w c ó 'w  
w  ó s o b a “h G z y b a , M  d la c^ ó  - 
sk i g o  i K ra w a. G rz y b , i  zaw  d 
e  ekt ón .on ter , g io s d  się  n i n  A l  
p o lic  1 sk ła d a  ą c  z »  nania. a to  w 
tym  kit ru :k,i. że  w  d ' ał p r a w  z i- 
w y c h  sp ra w  ów  afc.in «i u d -k a lą -  
c y c h  p r -  z o g  ó d  noj ju ićk i. Z e  
z -a n la  G rry a o p isu  ą'togo w y g i* / ' 
s o r a w  ó o „ z  ni ś o y t '  p zęz

r z  a r s  o w a n  . 
:yóa c c  do jego

Z  ?ą ch w  lą Gr y b  z i ' z ą ł r >- 
w i ąć  o l  raz ca  e r o  r. p n o u  i w  ka- 
''a " ;na rzekom ch  -p r a w c ó w  w  ri ■ 

a c i  M dl ic h  v /s  i | ó  i K ra w 
ca , .. ó  Ii ó

7 e z  aria  G  
v  uo7i i v t j sp ra w ie , era i 
c-i d o  r o i  M  /d l o r s K  e r o  
Krav(C , - ( z k o i w e k  z g o c z '  y  n 
gocjzin  ■ s i :  z n iem a ły  ■ przy  k n 
f  b i t i c j i  n ie dary p c  ^riane r c -  
Zu atu, . a r ę czy ły  jedn  k Ml e 
p csż| ak i iż G  /  b  w  ka d m raz 
poTO^ a « .-p ia  ' ą r a p a d u  a b u i -  
k o w  g c  w  ak -m ś r ie  -k r .ś !o  y 
b iżc-j . w  ą ku, w  b" c c  e g o  p z • i 
w czo ra f w r; z i. M y  i a c lu w s l :  m i 
k fą w  ccin o d  t w io n ą  g o  d o  si du .

Jac s i- d ą w i^ d u e m y , b iw ia c  
e L w o w ie  m  ś y  te ie p a t- ( i n  

H inussrn zgłus s ę w  p o lic j z

N a s i  a r t y ś c i

w  k a r y k a t u r z e .

MICHAŁ PRAW D7IC
tćno-r bohaterski onerv lwowskiej.

(Rys. A. E. Olier).

O taraó  trumny Hła- 
dysława

n ęh woi k j ' o zęł/  ięg:natw ać:, pro o z y cą  yr e u w  dz nia i  edz-
a? w k orin f G yb, v.z l|t- w k iiy *  ' 'v 1  sprawię -napadu a nt-cz ę. ’
2/vwy ó g i ń ,.v ań zitiieśzął się ra^ Pt>~pw  ż ta z > t. łn przyjęta i
ę’ (o dopoW -dziło  do atesziow a- w cz ra H „u s s .c  roz. oczął p;ąte.

nia g(>.

K r _ k ó w ,  w  kw ietn iu .
Przy [ racach k ło restauracj'? 

r bow  królewskich otwarto i urn- 
' ę króla W.’ ; dys awa IV. W  ir m lie 
b / l  t lk j szkie et, tkanin/ i ciało 
rozpamy się w  proch. Zachowały 
się m ygnia i koro a lólewśka, 
Sżkielct złożono ty m c a s iw o  do 
pro wizo.-ycznej tr mny i prz tt- 
piono d j  od wia ia sa ko ag .

Gijnowsif wynalazek 
Marconiego.

„ W  starym  p !e cu “ ...
L o n d y n , w  kwietniu.

(i) S ’ynny seuctor Mar oni, wiel
ki dk y w ci tel gr f bez drutu, 
Jo onał zrów  d on ios iigo  wyna
lazku, n turv c z /s t ' oscb  ste : oto 
wy a a sobie nar eczouą w oso 
bie 18 lrtniej panny Pa/nier, có  ki 
sw g • najle; sz go ;rzyja iiela . Po- 

irwa uczony senator przekroczył 
j ,ż pięćd (S ą tk ę ,  wi ;c n h k ó rz y  

ró ą, że tn  ostatni wynalazek 
nie , yjdz.e mu * a dobre.

L ntfyn njjK Ęiszy port 
świnią,

L on d yn  w kwietniu.
(fi R fd  angie'ski powzią zakro

p i .  na ib ym ąskaię projekt roz- 
b idow y portu lond SKiego na n j- 
-• i k ; v p rt iw  ,i ; .  Koszt rczbu- 

ow wyniesi < k > o 4 miljony 
!u ‘ów  szte\ W l i lb u r /  powstanie 

-t l i  n a w ę  s: y h p row ców  
p s ż rskirh, pozatem cUu<a tama 

u^rom nf u hy dok, do którego 
wprost będ m ’ g (y przybi ać ibrzy- 
tn e paru cce t ati atlam;.ckie. Pan 
oh budowy obi c ono na cztery 
ata. Port ondy toki, k óiy*ju t - 

raz ma gigantyczne rczm ary ( *y -  
■ óz i przy óz wynosi rocz,:ie 600 

m I "n ów  iui tó O, P° r' zbudowie 
bę z mó i<kutec /niek nkurować 
za wszy kiemi iazem pcutami 
s w a  a.

InsEFujcia» ,Sazecis Porannej,
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W łtścśwy cziowiek na 
włtściuism  m e scu.

Dr. K a zim ierz  Z g ó r s k i d 'r e k lo -  
r  m W yd zia łu  s a n .t ir n e g o  d y 
rek c ji k ó le i we L w ow ie . —  N o- 
m in a c a  ta  s p o tk a ła  s ię  z  p o  

w s z e c i.n cm  u zn an iem .
Lwów, 1 6  kw etnia.

(s) Przy reorganizacji kolejni
ctwa został stworzony w Iwow 
skiej dyrekcji kolejow ej now y w y
dział t. zw. sanitarny, którego oy 
rektorem został m ianowany d łu go 
letni naczelny lekarz kc lejow y dr. 
Kazinrerz Zgórski, prezes Tow . 
lekarzy i docent Pol technik’ . D o 
tychczasow a jego doskonała d ó a -  
łaluość zaw odow a daje zup łną 
gwarancję, że pow ierzony sobie 
ważny dział nowy pqtta.vi na s o 
pniu bardzo w ysok m. Znany jest 
przytem jako wzór p ra co w t śc  i 
C iarakrer naw s*róś nieskazite ny. 
Taktownem  i życzliwem  p ostęp o
waniem zjednał s o b i; prawdziwe 
poważanie nię.ylko w s h  ach ko
lejarzy. to t ż ogólnem  życzeniem 
jest, aby na nowym  tak ważnym 
posterunku pozostał jak r a i d ł u ż e ’ !

TRUSKDH1EC
lii

otwarty od 1 maja do iS październiku

W szelki h bliższyc.i w /jaś.iień  
uaziela natychmiast:

2052 Z arząd  zd ro jow y .

j p 6 . I L « :  .\ A W E H Z L Y  ,
OSTATNIE NOWObCi

na SEZON WIOSEMNY 
ria kostjum ę i su 'tn ie d a ,m sxe

do Firmy SflTBfli UHiEfifi
L w ó w ,  u l .  H a l l o l f a  l O .

Odważna kebieta i bandyta w koszu.
Udaremniony napad na leśnitzć *vkę.

Piuga, w  kwietniu.
(f.) P'Srna czeskie donoszą o nie- 

zw yk lym  zamachu zbrodniczym, 
który tylko dzięki odwadze kobie
ty nie skończył się tragedją:

Koło węg. Brodu (M oraw y) mie
szka w  samotnym domku leśniczy 
N apora . Pod tego n/e obecność ja
kiś n iezn a jom y  człowiek przywiózł 
na wózku wielki kosz podróżny 1 
prosił żonę leśniczego, aby  pozw o
liła mu przenocować. Uzyskawszy 
pozwolenie, wdągmął kosz d;, izby, 
sam żaś na chwilę się oddalił. 
W ów cza s  gospodyni. rzuciwszy 
przypadkowo okiem, spostrzegła 
ze zsroaa, że \Geko kosza unosi się 
do góry. Instynktownie skoczyła w 
bok i momentalnie zerwawszy ze 
śd a n y  strzelbę męża, zmierzyła do

bandyty, który z rewolwerem w rę
ku w yłaził z kosza. Strzał padł 
i napastnik ran^y osunął się w  głąb 
kosza.

Na odgłos strzału kilku bandy
tów, wspólników tamtego, niby na 
umówione hasło wtargnęło do izby. 
Przytomna kobieta szybko zgasiła 
lampę i w  ciemności strzeliła po
wtórnie. trafiając fedwesro z napa
stników. k tó-zy  w  popłochu rzucili 
się do ucieczki

Tak więc rzadka odwagz i p rzy
tomność umysłu udaremniła stra
szną zbrodnię. Bandyta, k tóry sko
nał w koszu, b y ł członkiem szajk' 
mającej zaajc się zamiar zrabow ać 
pierfądze, za'nkasowane prziez leś
niczego za drzewo.

Nowa edyifa pwwaira
Postarano s;ę o 

Londyn, w  kwietniu.
Angielckie pisma donoszą o zaj

ściu, które żyw o p rzy p on p a  kla
syczne porwanie Sabinek.

Na miasto chińskie Kiutsc-Kuan 
napadły przed kilku dniami trzy 
bandy zbójeckie. (Kiutsc-Kuan 1'czy 
10.000 mieszkańców i leży na po
graniczu p ro^ n cy j Shau-S: i B o
ra n ). Bandy napadłszy. za.ięły MC 
burzeniem domów i podkładaniem 
Ognia tak że w calem mieście nic 
pozostał nrawie kanreń na kam '?- 
niu. Pozatem każdy z bandytów 
zabrał sobie ,,na pandatkę'4 po i d 
nej kobiecje, wybierając wśród

nią w Chinach.
mieszkanek okupowanego miast:-., 
najlepiej przypadającą mu do gustu. 
Ocalałe 0d napadu kobiety uszły za 
m'asto i łodziami oddaliły się czem- 
prędzej. W  popłochu jedna z łodzi 
przewróciła się i wszystkie znajdu
jące Sie na niej kob ’ety utonęły, 

W y s ’ane przeciw bandytom w oj1 
ska odm ówiły posłuszeństwo. Do
piero ludność miast okolicznych 
sformował?, na "lasn ą  rękę korpus 
zbrojnej nrlicji, n^ widok której iu- 
pipżcy opuścił* znis2czone doszczęi- 
ne Kiiitse-Kuan, uprowad-zaiąc wsza
kże porwane kobiety.

Inseruicie w „Bazece Porannej4.

TrojrtŁ do uwierzą,a!
Po ro ż e n ie  pE S zportów  na 750 
zł. i zak a z  wy azd u  u r2ęd n  k o w  

z g ra n icę !,.
(Oc! naszego korespondenta.) 

w . r z a w Ł  15 kwietnia. 
r R eczpo poi t .“ donosi, że 

rz-jd przy otowuje rozporządzenie, 
m -cą  któ ego urzędn kom pań
stwowy u będzie abr m iony wy
jazd za gran cę. (?!) J d n o c z e ś d e  
„R zeczpospolita- d on o .i, że | asz- 
porty mają ly ć  panow nie podro
żone z ^50 na 7 j0  złotych.

 o~ —

Tłumey poprzeb ofiary 
bestialskiego marna.

Ogólne współczucie dla osieroconej
w d o w y . Głosy oburzenia pod

adresem mordercy.
Lwów, 16 kwietnia.

(t) W czora j po południu odbył 
się pogrzeb śp. Mielnickiego, za
m ordowanego w  drugi dzień Świąt 
w spoyóh zw ierzęcy przez szere
gow ca Stanisława W róbla na ulicy 
SnopKOWskiej. W  posrzebie w zięły 
udział pomimo niepogody olbrzymie 
tłumy publiczności, dajac w  ten 
sposób w yraz współczucia dla o- 
sieroconej w dow y w  tak okropny 
sposób zgładzonego ze świata śn 
M eltfickieęo. W  tłumie odzywały 
się g łosy nietajonego oburzenia dla 
zwyrodniałego mordercy, który w i
nę swoiego zbrodln'czego czynu 
Przypisuje rzekomo niet"zeźwemit 
stanowi.

 o-----
MAC DONALD**NIE CHCE 

POW ROZA NA SZYJE.
Londyn, l'i kwietnia. (Tel. G. P.J 

W czoraj -y  i,warty zastał w Gloucester 
3.i kongres ang. partii robotniczej. Prze- 
ni.wia! również Mac Donald który o- 
śW-adczył. że robotnicy nie powinni rw- 
fedy objąć rządów, tężeli bedą rozporzą
dzać tylko mniejszością w parlamencie. 
Mar Ronald nie chce okręcać koło swej 
szyi: p >-vroza. który inni mogliby zaci
snąć. —

Samochód osobowy winien być:
S O i j - . n . i . ;

e ) on . m i ' zn  r. 
w yg sttn y ,

s z y b k i .
P o w y ż s z e  z u le t y  p o s ia d a  s a m o c h ó d  „ C I T R  Hi’w f, 5  IIP . l u b  1(> H £ \  — f  o s ia d  my na s ł  d zie  m c d e lę  trzy - i c z 'e r o c r o b o w e ,

k tóre  s r z e d a je m /  n r  d o g j d n  rh w ar-ink-.cn  krcd> o w j e n .

A I J T O M b B i E E 44 Sili 2 6{ [ .  81 « )  U , | i  l i t a ,  W . 14-73Icneralna R c jr a n t a c ja : „
■ W szelkicg) rodzau akcesorja automobilowe po na tańszych cenach.

IhIWIIIIB IIII1M— — ■
2.14
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MICHAŁ ROLLE.

H Bwiasta hrBSOwa.
(Urywek z większej pracy p*.

,,Kobieta polska*4.)

Zanreszkali w W ejm aize. Odwie
dził ich tam 1854 r. znakomity wir
tuoz Rubmsten 1 zapisał w  swym 
pamiętniku (..Ruskaja Starm a1 r. 
1889) bardzo ciekaw e uwagi:

„ W  0 ^  ej eP O ce  p r z e m ie s z k iw a ła  

także W W ejn w ze , ks. Wittgen- 
steinowa, żona rosyjskiego f.jgkT 
adjutanta, matka dzisiejszej ks. Ho- 
henlohe (Schifing-Furst- z lmji au- 
srtrjackiej), urodzon3 Iwanowska, 
Polka, kobieta rozumna, w ykształ
cona do słu djabłów do zdumieną, 
tak, że rozmowa z nią stawała się
“ ‘ęczarnlą. Nie była to błękitna poń

czocha- aje coś od błękitnej pończo
chy w yższego. Nie ładna —  3 jed
nak w p ły w  iej na Liszta był ogrom
ny; ona to popchnęła i| strza na 
drogę tw órczości, daleko poważ
niejszą. niil' wykonawstwo i owe 
popisy ng estradzie, które artyście 
pochłaniały czas wszystek..- W spól
nie -tez zastanawiając s;ę i filozofu
jąc, dotarli do wynalezienia muZyki 
orzyszłOści. słowem doszło do W a
gnera (przy współudziale ma się 
rozum (eć pan. W a gn ep ow ej .-i parii 
Ollvier —  córejc Liszta). M eszka- 
łem u artysty, a na obiady zżerali
śmy s ię. u ks. Witlgensteinowej“ .

W  r. 1857, dla przyspieszenia
rozwodu- przeniosła sie pani Karoli
na do Rzymu. W szystko zrazu szło 
jak najpomyślniej, wyznaczono już 
nawet godzinę ślubt? w  prywatnej

z Branickich Odescalchi, cofnął 
pierwotne s\Ve zezwolenie.

W  życiu naszej Podolanki nasta-
P'ł :;o',vy z\\rot: postanowiła pisać
dzieła teologiczn6! albo relig'jno- 
ii!'Ozoficznr j treści. W dow ieństw o 
jej zastało L szta w  suk'ience du
chownej, „komponującego tylko ora ■ 
torja i symfonje kościelne*1.

Ostatin'ch dwadzieśc-a pięć lat 
życia spędziła w Wliecznem M eścK  
oddana naukom i nracy tw órczej. 
Korespondent rzym ski „Gazety 
Warszawskiej*1 pisze o mej: „Jedna 
to z  tiaigenialnejszych i najosobliw
szych  kobiet XIX wieku, najuiczeń- 
sza niewiasta w Europie, rozum cał
kiem szerokiej i niezmiernej głębo
kości, który będzie dopiero należy
cie ocerkmy prżez historię, kiedy 
dz eła jej w  większej czieści aruko-

kaplięy, bez zapowiedzi, w  obec no- | wane, staną się własnością europej- 
ści kilku osób- Wtem, iak grom z skiego ogćłu“ . 
jasneso hieba, padł zakaz Piusa i C zy  ic kiedy nastąpi? W ątp'm y 
IX, który Pod wpływem ks. R óży i bardzo. Czterotomowa jej praca, na

pisana po francusku: „O  wewnętrz
nych przyczvnach zewnętrznego o- 
słabienia Kościoła*', znalazła się na 
indeksie w 'ę c  autorka w ycofała ja 
i złożyła w  piwpicy, dokąd pow ę
drowały j późniejsze tw ory pióra 
pan: Karol ny- Komplet ich obejmo
wał pono ośmdziesiąt tom ów .

Z czasem nie opuszczała prawie 
mieszka0 a. przyjmując chętnie u 
sjehie uczonych  teojogów j dysku- 
tując z nimj zawzięcie. Przyjaźń 
dla Liszta docnowaia do zgonu. 
Zjeżdżał on coroczn  e do Rzymu na 
parę miesięcy, bywając cod7'«nnym 
gościem księznej-filozofki Ją też 
uczj^nił egzekutorką sw ego testa
mentu .

Zgon mistrza odb'ł się ‘silnie na 
usposobieniu staruszki. Posmutnia
ła, straciła epergję, w rok też nie
spełna (9. marca 1887) podążyła za 
Lisztem w  inne św aty

Postać to napiawdę niezwykła.

i
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P iw o butelkowe odsyła do do
mów, wszelkie tow ary kolonialne^ 
spożyw cze, śledzie, pikling-j, konser
w y  rvbne- Sery. Drożdże. W  każdy 
p^tek dla smakoszy ryba po ży 
dowsku. P iw o wprost z pod czopa. 
Najtaniej Adam Kilanowicz, Sykstu- 
ska 8 naprzeciw Szajnochy- 2008

HOTEL EUROPEJSKI
przyjechali 14 kwietnia 1925:

Krawczyński W acław , dyrektor z 
Łańcuta: Kilarska Bron.sława, nauczy
cielka z Brzeżan: Zakrzewski Konstan
ty  r>rof. urww. z Krakowa: Wilde Artur, 
zarz.  kopa'n. z B rzozow a: Riither Kle
mens. przemysł, z Wiednia; Olszewsk- 
Adam. obywatel ze Stan/isławiowa: Ł o- 
ho::a Zdzisław, sędzia z Doliny; Horo- 
■Wński Eustachy, dyrektor, z Krakowa; 
Pocfk-cwicz Tadeusz, profesor z Czerni
chowa; Sledzińska Amalia, naucz, z Ko
tłow a; Paw łcw sk ; Koman., lekarz cJr.nt. 
ze Skoiupki; Dr. Hauptman Leon z Sa
noka; Rotmistrz Rzepka Karol z Parano 
w ic; Kubicki Józef, radca wmiew. z Lu
cka: Fuchs Jakób. przemysł, z W.ednia; 
Schiffer Jakób. aptekarz 7. Otvnj,': Ł u 
kowski Tadeusz, aptekarz z Borysławia.

 O-------
TEATR WIELKL

Czwartek 16. hm. .,Niziny“ . (50 prc. 
zniżki.

Piątek. 17 bm. „T w órca". (50 prc. 
zniżki.

Sobota, 18 bm. „Carmen". (Pierwszy 
występ Bebny-Skupnfcwskisgo).

Niedziela. 19. bm., o godz. 3 oopol. 
.Kiliński" (z powodu 30-lecia Istnienia 
Tow. im. Kilińskiego).

TFATR MAŁY:
Czwartek. 16. bm. „W ielka księżna i 

chłopiec hotelow y".
Piątek. 17 bm. .W ielka księżna i 

chłopiec hotelow y".
Sobota. 18. bm. „W ielka księżna i chło 

piec hotelow y".

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek. 16. hm. ,.Clo-clo“ .
Piątek „Hrabina M arica" (z pp. W roń

ska I Ry^ką).
Sobota „Asrri". r
Niedziela „C lc-clo".

Ostatnie przedstawienie ..T w órcy" 1 
50 Prc. zniżka. W  piątek daje Teatr 
Wielki po raz ostatni sztukę Mfillera. w 
której p. Żyteck. zdobył sobie dużv 
sukces. Obowiązuje 50 prc. zniżka.

Bellna —  Skupniewskl i Łucezarska 
wystąpią u nas po raz pierwszy w so
botę 18 bm, w „Carmenie". Bei.na- 
Skupniewski cieszy sie światowa sła
wą i test dziś w  Europie pierw
szym tenorem bez konkurencji. W e 
W łoszech nazywają po powszechnie na
stępcą Carusa. Imponujący głos o nie
zmiernie szlachetnein brzmien.u, ogrom
na kultura artystyczna, świetna szkoła 
warunki zewnetrzne i wielki talent sce
niczny składała s.ę na całość pierwszo
rzędną. I ucezarska znamy również iako 
artystkę pierwszorzędna i niepospolita _ 

„Hrabina Marica" z pp. W rońska i 
Rylską dana będzie w piąteik w T. No
wości.

Biuro Koncertowe M. Tuerka:
Z cyklu koncertów mistrzowskich 

XXII. i XXIII. P atek  17. kwietnia: Jó
zef Śliwiński — W ieczór Chopina. W to
rek 21- kwietnia: Jacques Thibaud —
skrzypek (Paryż). 3193-3

 o------
Baczność Legioniści! Tradycyjne świę- 

cctie dbedizie sie w seb itę  18 bm. o e. 7 
wieczorem w  lokalu przy ul. Zielonej 7. 
W pisy przyjmuje gosp darz lokalu ob. 
W alęga (7— 9) w ieczór jeszcze we 
cz wartek I '1 brn — -

Kasyno i Koło Ht. art. zaprasza swych 
Członków wraz z rodzinami (z paniami), 
by wz»eli udział w Św.iecon.em. które 
ndbedzie sie w niedx;eje 19 bm. o godz. 
12.30. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat.

Przez rob ukrywali pod podłogę
skradzioną biżuterię-

A resztow ani złodziej* po roku w pow . jaworowskim.
Jaworów, 15. kwietnia, rca.) Dzięki niestrudzonym do

chodzeniom pollcii udało się ob ecn’ e 
odkryć spraw ców  kradzieży, po
pełnionej jeszcze w  marcu ub. r. 
w  rn'eszkaniu nauczycielki w  Żmijo- 
wżskach, Emilfi Kuma-nfeckiej. Nie
znani złodzieje włamał się byli pod
ów czas do jej mieszkania j skradli

biżuterię. Posterunkowy W lad  
Lączmar wpadł obecnie "a trop 
sprawców włamania, którym i oka
zali słę Mikołaj Hałamaj i Iwan 
Pańkiewicz. Po zdjęcu podłogi w  
ich mieszkaniu znaleziono cała skra
dziona biżuterję, którą zw rócono 
■właścilaielc6. Złodziei i wspólników 
ich aresztowano.

Koloniści niemieccy bandytami.
Napadli na drodze na samotnego przechodnia i obrabowali go.

Lw ów . 16. kwietnia, 
(y ) Do więzienia Sądu kairnego 

we Lw ow ie przywieriono trzech 
m ieszkańców kolonji n iem ieck i 
Scho.ncal koło Gródka Jae., 19-let- 
njęgo Karola Bernharda, 20-jetnlego 
Filipa Menscha i 20-letniego Johana 
Schneidra, aresztowanych pod za
rzutem naP«du rabunkowego.

Tróika ta napadła wieczorem >’a 
drodze pom iędzy W rocow em  1 
SchóntaJem na Michała Bielakow- 
sk’ego. Jeden z napastników chwy

cił Bieńkowskiego znienacka za 
zardłe i obalił na z'emię, tym cza- 
sem drugi w ykręcił palec u praw e) 
ręki i w  ten sposób ubez"władnił go. 
Bandyci następnie z abralj gotów kę 
30 zł. i tytonierkę, poczem zbiegli. 
Bielakowsłc’ podrapany i pobity do* 
w lók ł się do wsi i uwiadomił poli
cję, k ‘-óra wkrótce trójkę bandycką 
aresztowała, Rabusie przyznali się 
tłumacząc >czyn swój stanem nie
trzeźwym-

Zbrodn czy c z p  zwyrodniałego rzeźniba
Popełniony w drugim dniu Świąt

L w ó w , 16 icwietn a.
( — ) D ip iero  w z raj do złó do 

wia om ośri p H :,i, e w drugi 
zief Ś fj ą r W  elkan >cnvch. n eja i 

W iler an G in ie w ik  , z zaw dum a 
sarz, zam ieszk-\ j  p rzy  t:!. ( j r ó  le - 
ckiej 88 , iv .ab .ł podczas ni ob ec
ność, rodziny d> sw ego m ieszkt-

ia po Tugulącą u nich 1 4 -letnią 
Karimiei ? Z. i dok nał na niej 
g 1 a u. Fr e*-ażona dz ew czyna d - 
(i ro w c z c n j pow  edziah  swej 
ma c o n i  szczęści ■, które ją spo
tkał , a ti d niosła o  te:n pul c i. 
Zwyro^ni i:ca ares t ;w a n o .

W ieczorem o godz. 9 tegoż dn'a dancing 
na dotychczasow ych warunkach.

Ślub pny Jadwigi Beekówinei, córki 
proi. Uniwersytetu lana Kazimierza, z 
p. Kazimierzem Zakrzewskim. współ
pracownikiem naszego pisma, odbył się 
wczoraj w  połudr.ie w koście;.’ OO. 
Bernardynów. MłoJei parze przesyła 
Redakcja Gazety Lwowskiej i Gazety 
Porannej serdeczne życzenia.

Manifest emerytek. w dów  i sierót 
de posłanek sejmowych. W  dudu pono
wnego rozpoczęcia obrad Sejmu. 22 bm. 
zastanie wręczony wszystkim posfan- 
Ikc-m sejmowym zbiorow y manifest w dów  
; sierót co funkcjonariuszach państwo
wych, kolejowych i w ciskow ych, giną
cych dziś z głodu Może kobiety po
słanki zrozurmeia ta straszną tragedie 
kobiet w dów  i sierót i porusza tą skan
daliczna sprawę w  Selmie. Zapowie
dziany już „dzień em erytów " w całej 
Polsce odbedz e sie z końcem kwietnia 
br. Bliższe szczegóły  całej akcji poda
wać będzie „G łos emerytów j renci
stów " (Redakcja Lw ów . ul. Krasickich 5, 
kwartalna prenumerata 2 zł, 40 gr,

Józef Apfeł. wybitny znawca techni
ki głosow ej i nauczyciel śpiewu, roz
począł w  bież- sezonie działalność pe
dagogiczną. Po ukończeniu studiów w o
kalnych u śp. W alerego W ysockiego, 
kształci! się p. J. Apiel w wjedeńsklem 
konserwatorium u prof. GSrisbachera, 
następnie występow ał ze znacznem po
wodzeniem na niemieckich scenach ope
rowych. a na estradach koncertowych 
zaskarbił sobie sławę znakomitego w y 
konaw cy pieśń; Schuberta. Dodać nale
ży, że p. Apfel dał również inicjatywę 
do założenia w r. 1886 Toiw. śpiewac
kiego „Echa“ . W iadomość o powstaniu 
te.i nowej, dajacei wszelkie gwarancie 
szkoły operowej powita niezawodnie

iwowski świat muzykalny ze szczerem 
zadowoleniem.

(s) Posiedzenie dyrtkcyjnei Rady ko
lejowej we Lwowie odbędzie się 16 bm.
w gmachu Dyrekcji kcM  państw, we 
Lwowie, celem wyboru przedstawiciela 
do państw. Rady kolei, na trzechlecie

Koncert w Ognisku Oficerów we
| Lwowie. W  sobotę 18 bm, o  8. w ieczo

rem odbędzie sie w Ognisku Oficerów 
przy ul. Fredry 1 koncert majora 6 u 
a. c. Bąyinęa Karola (bas) j zespołu 
symfcn.cz/iegG Orkiestr wojskowych 
lwowskich pod batuta kapelm. 19 pp. 
Adama Osaoy, z łaskawym współu
działem pp. kapłtannwej Heleny Puchal
skiej (sopran) i Jadwigi Zarzyckiej (for
tepian). W stęp na sale 2 zł. 1 zł. 
1925-27. ------

Wykład. W e czwartek 16 bm. o 17.30 
rtdbedz.e sie w dużei sali Ogniska Ofi
cerów  we Lw owfe (Fredry I) wykład 
majora sztabu gen. Rożnjedriego Józefa, 
na temat: „Plan wojny niemieckiej i 
francuskiej z r. 1914“ .

Z  Polskiego T »w . Ekonomicznego. W
piatc.k 17 bm. o  6 wiiecz. w  sali Izby har. 
(Iłowej f przemysłowej odbedrde sie od
czyt p. inż. Józefa Jaskólskiego pt. 
-.Kwantytatywna teoria pieniądza". 
W stęp wojny dla członków  i w prow a
dzonych gości.

Z Dalekiego Wschodu szereg prze
źroczy  objaśni o. K. G iżycki' dn+a 17 o 
gedz 5 . w Katolickim Zw.ązku Polek 
u!. Putowskiego 10.

Sokół - Macierz zawiadamia swych 
członków, że 59 zwyczajne Walne Zgro
madzenie Sokoła-M aderzy odbędzie się 
w środę dnta 29. kwietnia o  g. 18 w ma 
Jej sali p rn  ul. Sokoła 7. W  razie 
braku kompletu. następne Walne Zgro
madzenie odbędzie się tego samego

dnia, w tej samej sali, o  g. 19 bez 
względu na komplet obecnych.

Pardubice —  Pogoń. W  nadchodzą
cą set ot? (13 bm.) rozegra Pogoń za
wody ze znana drużyną Pardubice z 
C zecho-śłow ac;!. Pardubice, to jedna 
7 najsilniejszych' drużyn, zw yc-ezca 
Sparty czeskiej, Rapdu Ślavii. Bold- 

| klubu etc. W  „Paidubicach" azynnych 
j  je•-1 trzech graczy reorezentac. Czech. 

Zaw ody rozpoczną sie o *1.30 popot.
(t) Por ar w O brcszynle. Lwowska 

straż pożarna wezwanp została do Ob- 
r^szyna. gdzie o  godz. 3 popołudniu za
paliła sic sucha trawa na tace 1 ogień 
zagrażał lasom kapitulnym, znajdującym 
s*c rbok łaki. Przy pom ocy straży do- 
żarmej ogień ugaszono. Pożarem ob i e- 
tvch zostało około 14 m orgów łaki 
Przyczyna pożaru był niedopałek papie
rosa. rzucony nieopatrznie przez pastu
chów. ------

(— ) Pocisk armatni znaleziono w czo
raj na drodze Kulparkowskiel. Zawia
domiona zbrojownia pocisk zabrała do 
sw ych magazynów.

(—) Zamach samobójczy na ile nie
snasek rodzinnych. Rozalia Oleinikowa. 
żona kolejarza zam. przy ul. Bialohor- 
skiej 1. 101, wypiła w zamiarze samo
bójczym  większa ilość jodyny. Pogoto
wie ratunkowe po przepłukaniu żoładka 
odwiozło ;a do szpi.ala.

(— ) Nagłe zasłabnięcie. Na ul. Kazi
mierzowskiej zasłabł wczoraj nagle 
Abraham Hut, kupiec z Przemyśla, przy 
byty do Lw ow a w sprawach handlo
wych. Odw.eziono go do szpitala.

( _ )  przejechany autem został wczoraj 
Piotr Górniak, na gościńcu w  Sichowie 
Nr. auta 7066. W  groźnym stanie odwie
ziono go do szpitala 

(— ) Ujęcie złodziejki. Za kradzież gar
deroby damskiej oraz artykułów ga
lanteryjnych na szkodę Erny Biegeleł- 
senowej (ul. Kętrzyńskiego 26) aresz
towano Franciszkę Szemberską. służą
cą, obecnie bez zajęcia.

(— ) Plączący Łoś brai naiwnych na 
szybę. Przez dłuższy czas grasował we 
Lw ow ie notowany ; karany złodziei Jan 
Loś (ul. ś v . Zofii 6), który dopuszczał 
się oszustw w1 ten sposób, że obchodził 
szereg dom ów j z płaczem opowiadał, 
że przypadkowo zbił szybę sklepowa, 
wartości 85 zł l że brak mu jeszcze 5 
zt, do zaplacin-a odszkodowania. W  ten 
sposób od szeregu ludzi wyłudził pie
niądze, a dopiero powinęła mu sie no
ga u adwokata dr. Kolle-a, który oddal 
oszusta w ręce policji.

(— ) ZgubT eu naomlar chciwości. Ta
deusz ZieiiJiałkaw«ki, liczący lat ?C, 
z,am. przy ub Zamkowej 1. skradł one- 
gdaj w Rynku torebkę Cmi i; Sebal z 
Przemyśla. W  torebce tei złodziei zna
lazł kwit na bagaż złożony w gardero
bie na głównym  dworcu . gdy  udał się 
po ndbmr tegoż, został Przytrzymany.

(Z) W  W arszaw.e bawi prezes Stow. 
dziennikarzy finlandzkich o Kcskelainen. 
redaktor jednego z poważnych dzienni
ków w Helsiingforsie.

(Z) Znana dziennikarka paryska p. 
Tdayne baw; w W arszawie Uzyskała 
ona audiencje u Prezydenta : Rzplte] 1 
Prezydenta Min.

W  urzedzie pocztow ym  Chorobrów 
pow. Sokał zaprowadzono służbę tele
graficzna i telefoniczna w ograniczo
nych godzinach dziennych

 —O-------
3 razy dziennic św ’e*e p ieczy

wo. wędliny wiejskie, masło d e sp-  
rołwe, sery  lkrajow)ć, zazranfc^ie. 
P iccolo, śwjeźa ow cza bryndza. 
Marmolady, konfitury, kompoty, 
najtaniej Sykstuska 8. naprzeciw ul. 
Szajnochy, Adam Kilanowicz. 2008 

 o-------

Nowośg! wiosenne
poleca firma 1482

STaCHIERICZ I fłBRYS019SRł
Magazyn towarów bławatnych
L w ó w , R y n a k -T r y b u n a la h a .

MNOŻNA NA M AJ!
Warszawa. Mnożna na miesiąc ntal 

zostaje riiezmiendoną. cc powinno skłó- 
pfć urzędników do rotgenfa zakupów 
w  znai.ym składzie obuwia Henryka 

i Posta, Lw ów, Pańska 7. 2166

I



Str. 10 G A Z E T A  PORANNA** z dni* 17. k ^ t n *  1925,

Morderczy strzał przez chhc.
Niespodziewana śmierć zaskoczyła ofiarę mordu przy w ieczerzy w  gro

nie rodziny
n  pldoner*i od naszego korespondenta )

R aw a rusfca, 15. kwietnia. 
(Cr,.) O godiz. 7 wieczorem pier

wszego dnia Wielkanoce* siedział w

śmiertelnie. Uwiadomiona po):cja 
wszczęła dochodzenia, które na ra
zie nie doprow adziły do pomyśl*

Humor,

NOWOCZESNY MALARZ-KUB1STA.
Najnowszym swoim obrazerr ucicwo. 

dn.ł on niezbicie, że okręgłe formy nie
wieście nie maia żadnego uzasadnienia. 

 o --------
JEJ GŁÓWNA ZAl EI.A.

M łody pan Fumo ma się żenić. Ze
brana kompania krewnych odradza mu to 
rawziiecie:

—  Ależ ona dla debie jest za stara! —  
rnńiwi babka.

— I niezgrabna! — dorzuca dziadek.
—  Zdaie sie chorowita! —  dorzuca 

ciotka.
—  Podobno bez posagu? —  zauważa

stryj.
—  I kto wie, czy  nie ułomna? — 

i/erswadiye stryjenka.
M łody narzeczony odpowiada sco - 

kojw e!
—  Tak, być  meże, że to w szystko 

prawda. Zato jednak ma ona jedna, je
dyna, ale ogromna zalete!

— Jaka? —  woła chór.
—  To. że nie posiada krewnych!

K ą cik  dla P a ń .
KOBIETA CZY MĘŻCZYZNA?

Lw dw . 16. kwietnia.
Tendencja do odkobłecenia kd&ieny i 

Uczynieni1?, z niej typu jak najbardziej 
chłopięcego, a naiwet męskiego robi co
raz to dalsze Postępy. Idąc za życze
niem swoich klijemtek w ielcy kraw cy 
wpadają na coraz nowe pom ysły w  
tym kieruniku.

Kostium wiosenny tegoroczny w pro
ste smukłe linie, obrysowująicy sylwetkę 
kobieca zbliża ją nienaz z łudzącem po
dobieństwem do sylw ety tnęsk'ei,.. l’ o 
też wszystkie pan:e usposobione „a la 
garconne" odmzucają strojniejsze fran
cuskie modele —  nie chcą nic słyszeć o 
talk niesłychanej różnorodności haftów 
1 przybrań, jakie wymyślają paryscy 
roistrze mody —  ale skłaniają sie do 
angielskich „Taflleur*. utrzymanych w 
surowej niemal purytańskiej ptostrcie, 
jakkolwiek dalekiej od iednostajności. 
Bo choć wszystkim zarówno brak o- 
zJób to jednak różnią sie od siebie for
ma: jedne sa krótkie i przypominał'?,
męskie smokingi, inne znów  długie, o- 
padające luźno na plecach, zbliżane 
niew!eści'c!i części stroju męskiego co

Nowością, która właśnie w ym yślli 
w  tvm sezonie kraw cy dla złożenia ha
raczu na ołtarzu uchtopięcenia niewia
sty. jest spodniozka Tailleur z zapra- 
sowanym u boku fałdem, ćo  ma imito
w ać zaprasowane spodnie i stanowi za
pewne’ krok na drodze dio w prow adzona 
te j., dawnej niewymownej, dla ustek 
niewieścich, ożęślci stroju męzkiego do 
garderób’  kobiecej.

Niewiadomo, czy  te usiłowania od
niosą skutek.. Jeślibyśmy chcieli zasto
sow ać tu naukę historji, to musielibyśmy 
odpowiedzieć negat? wnie. Bo gdyby 
tylko cofnąć sie do epoki, w której 
lansowano Juoe-culłotkf. to  okazałoby 
się. że na tę zmianę iednak klohiety 
zdecvd '»w ać się nie mogą.

Jednakoy oz historia nie zawsze mo
że być miarodajną... Dziś w upodoba
niach kobiet zaszła tak wielka różnica, 
te  spraw , przesadzać nie można.

Na razie do męskości kostiumu 
..Talilcur* przyczynia się męski kołnie
rzyk z krawata, H pry  w tym sezonie 
w y p ie n  coraz hardziej tak modne do 
niedawna chamisetki z żabotami.

Nina.

grcmie rod /m y przy kolacji 55-leim 
Ołrksa Dzauńka. W pewnym mo
mencie padł Pr /e Z 0 'kno strzał i 
D /iuńka ru«ąl na ziemię, rażony

Konstantynopol, w  kwietnju 
Turcy mają swego własnego So- 

v/izdrżąca, f unkci® te spełnia w  tra 
dycji Chodża Nasr-Ed-Din, który 
ju ł od w<ie’u setek lat nieżyje, któ
rego dow e p y  jednak dotąd krążą 
m iędzy ludem.

Owćtż świegó zmar1 w Konstanty
nopolu niejaki Hassan Effemdi jło. 
w c!pnfś, któremu fama ludów , na
dała tytuł Drugiego Nasr-ErSDina.

Opowiadają o nim między inne- 
mi że cjeszy? s'ę niadzswczańią ła
ską sułtana Abdul Hanrda. Na znak 
je] sułtan podał tnu raz własnoręcz
nie srebrny talerz pełen srebrnych

BojszeKyicy gorzko żałują, ‘ że 
'dozwolił: wyjechać Gorkiemu, któ
rego \\ją|k>e nazwisko służyło im 
do z a k ry ca  ubóstwa umysłowego 
dzisiejszej R osf. Za wszelką też ce- 
ne pragną sowiety ściągnąć znanego 
pisarza saoow rót na łono ,,ma- 
tuszkf Rosji".

G orki nasz! wołają bolszewicy- 
On zaś b v ł dotąd o tyle dyskretnym 
iż , jak to się powiada, p a ry  7 ust 
nie puścił w ciągu trzyletniego do
tąd pobytu za granicą.

Świeżo d o ro s ły  pisma sowieckie, 
że Gork! i zamyśla w  najbliższej 
przyszłości wrócić do Pęterspurga. 
zwanego obecnie Leningrodem Tea
try zaczęły już przygotow yw ać 
..N ocny pr7ytulek“ w  nowej insce
nizacji, a władze ustaliły szczegó
łow y program uroczystego przy-
jecja.

P a ry ż , kw etniu, 
Jules Veri e, wielki Lntastycz: y 

p ow ieściop sa r , c ie s z /l  się zaws e 
sławą w ielkiego prdróżH ka. N c 
dziw nego, p izecie i podróżow ał w 
swych pow ieściach n eraz n ok o ło  
świata, opi yw ał dokładnie naj
dziwniejsze przygody po morz ęh 
i lądach najbardziej egzotycznych, 
co  w ięcej, nie ograniczał się d )  
tej małej uyiny planetarnej, którą 
razywam y . iemią, rle  podrc żow ał 
het i na księżyc itd

nych w yników . W edług wszelkie* 
go prawdopodobieństwa morder
stwa dokonano na tle zemsty oso
bistej.

—  Wspaniały pilaw, rzek? Hassan 
Effendi. skPdatac głęboki ukłon 
monarsze. Al® 'wybacz, najjaśniej
szy  panje —  ni® w idzę w  nim* sza- 
tramu!

Aby zrozumieć ten dowcip "Me- 
d'zieć należy, iż pilaw, narodowa 
pofąw a  turecka, ipst‘o  baranią po
trawka z ryżem, szafran zaś rna 
żółtą barwę.

Abdu! Hamid nje zgorszył się 
bezczelną aluzją chciwego trefniśla. 
Poszedł do swego gabinetu i po 
chwili wróciwszy, poda? Hassa nowi 
Effendiemu drugi srebrny talerz 
pełen z łotych  plastrów.

Tymczasem wiadomość o zamie
rzonym jakoby przez Gorkiego po
wrocie okazuje się prostym bluffem- 
Gorkij sMeck i  sobie spokojni® w  Sor
rento i —  niewdzięczny —  wcale 
nie myśli o pow rocie do ojczyzny. 
zaniTn n;e zmienią się w  niej sto
sunki.

—  Nie mam co spieszyć się, o- 
św iadczył świeżo swemu przyja
cielowi. Kksmanowi. z powrotem 
do kraju analfabetów i akultural- 
ności, Pocóż W racać lam, gdzie bez 
celu, w sposób zbrodniczy n :szczv  
się ’nte|;.gencję, gdzie zabija się na
wet tych. którzy za Ros;e w alczyk, 
a narci niepokonana tęsknota wra
cała do r,ic!? Pocóż wracać tam. 
gdzie śwpdomie skazuje sję ludność 
na śmierć głodow ą i gdzie b®z żad
nej rozumnej racji niszczy s'ę 
wszystko, co  stara kultura w y 
dała?

ruszał ze sw ego n ejsca zamie z- 
kania w Am ’en- d Paryża c h o ć 
by, niezbyt f r te c ie i  od ległego. 
P ew nego razu od w  edził w Paryżu 
sw ego przylacieła, ministra spraw  
zagranic nych K ody służący prze
czy ał b i t  w izytow y, poda p isa
rzowi i zem -prędzej krzesło, ze 
^łow am i: .N iech pan si-da . pani 
Vesne, po  tak w ie 'u  i d a b k u h

w dróż ich je t j a i  z pew nością 
m ocno zm ęczony".

N i p  Verne w kroczył na drogę 
działa ości litera:k 'ej b y ł urzędni
kiem bankowym . Zaw ód  ten jed 
nak nie o ip - w u d a ’ mu w zupeł
ności, p zedewszyslkiem  dlatego, 
że nie mógł tą drogą dojść rych o  
do mają ku. W o b e c  tego ośw iad
czył pewnego razu swym przyja- 
ci - łu n  z ;ie łd y : Dzieci, sądzę, że 
niedł go  opusz.zę war. Mam wiel
ką myśi. Rozpocząłem  tw orzyć 
wielką pow i ść, ujętą w zupę'nie 
now ą fo  mę. O  iie rzecz się uda, 
otw orzy się dia mnie coś  w ro
dzaju żyły złota. W tedy pisać bę
dą tylko tego todzaju romanse, 
wy zaś music e mi za nie d rogo 
zapłacić, jestem  pewny, że zarób ę 
dużo, dużo pieniędzy*. W o b e c  po
wątpiewać przyjaciół odpow iedział 
kró ko : , Śmiejcie się,- pamiętajcie 
jed i a , że kto się śmieje na. koń
cu, ten śmieje się na,lepiej*. W  
krótkim czasie znalazł też istotnie 
ra .ta d cę  na sw ój Dierwszy fanta
styczny rom ans podróżniczy, k óry 
za jedrym  zamachem stał się dla 
niego k palmą złota. Pow ieść ta 
nosiła tytuł: .P ię ć  tygodni w  ba
lonie*.

Bohaterami j 'g o  pow ieści są 
s ale odważni podróżnicy, zuchwali 
b=dacze i ędzy myśiiwk Jules 
Verne by ł ich przeciwieństwem  
zjpełnem . Raz tylko w życiu wziął 
udział w  polow aniu  p aw dziw  m, 
a była to niewinna nagomca na... 
. a;ące, nie na sio: ie, czy  n -soroż- 
e lwy czy tygiysy, których tyle 

7a srz  lił w  sw oich  powieściach. 
Jul.s Ve.ne nie zna:dował u co d o - 
ban a w polow an  u i fyiko z cd - 
razą b :ał strzelbę do ręki. W  ży
ciu swem  nie zas rzelil ani jedn e
go zająca, raz tylko postrzelił ka
pelusz śp iącego żandarma, przez 
; om y ł1 ę oczyw iście.

V .rne należał do najbardz:e! 
u h b o n y c h  poczytnych pisaizy 
sw ego czasu. Naj umniejszy był 
jednak z tytułu : pisarz dla m ło
dzieży Najwyżej cer ił uznanie mro- 
dzi iy, chociaż miał odznac eń 
ta rozo  wiele i wysokich. Przed 
a n ą  śm iercią otrzymał ;askę ze 

złotą rączką od  ligi ch łop ców  w 
Londynie i odznaczenie to uczyni
ło  g a nad w s z e b i wyraz szczęśli
wym. La ka zaopatrz?' a była  w 
liczne napis,, wcięte w drzew o 1 
napis: Szczęśliwi jesteśmy, ż m o
żemy panu przesłać tę laskę z na
pisem, wyrażającym  podziw  i u- 
szan wanie tysięcy studentów an- 
g ie 'sk ich  dla pana. Nie posiadam y 
z natury rzecz ; zbyt w iele pienię
dzy w kie - zem, jednak dar nasz 
więcei jest wart, niż pieniądze 
wyłożone nań. Jesteśmy przekona
ni, że pan oceni takf, iż laska ta 
to w y ik dużej akcji zbiórkow -j.

M łcścią  i kob etami nie zaj- 
m o w ł  się Ju es Y^rne wiele, w 
pizeciw ień twie d osw y cn  kolegów  
po fachu we F ancji. N gdy nie 
opanow ała  g  > namiętność, co  zre
sztą znajdu.e w y a z  w jego  p o 
wieściach i sztukach dramatycz
nych, gdzie kobiety malowane są 
b rdzo pow ierzchow nie i nie nie- 
skom plikowan e. W  25 roku życia 
ożenił się :• m łod? w aow a, która 
n.iała dw óch ch łopców . Verne był 
wiernym i tolidnym  małżonkiem 
i p .>uadz:ł życie szczęśliw e i spo
kojne. W  czwartym retcu małżeń
stwa urodził mu się syn i odtąd 
często m aw iał: „JV'am jedne dziec
ko, m oja ż tn l  troie*.

Amator szafranu-
W  Tur ci? takie ni1 brak humoru.

monet.

Niewdzięczny Gorkij.
Ani mu w głowie pow rócić do Ro sji pókf rzadza w niej sowiety. 

Neapol, w  k^yje^mu.

Anegdoty o iuies Verne,
W 20-rocznicę jego śmierci.

N fg d y  p o z a  F ra n c ję  n o sa  w y ch y lił . —  W  p o lo w a n iu  u d z ia łu  
n ie  b ra ł. —  W  p o w ie ś c ia c h  s w o ic h  p o d r ó  o w a ł p o  z ie m i i k s i ę 
ż y cu . —  B o h a terow ie  je g o  d o k a z y w a li  c u d ó w  w  z m a g a n ia ch  się

z  d zik im  z w ie rz e m .
Tym czasem  w rzeczyw istość 

Jules Verne mało wychylał r o  a 
poza F.ancję, rzadko w ogóle  wy-
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Czarni ogłasza, żc s-art biegu r.a prze
łaj w niedziele 19. kwietnia h-r„ orze- 
łożono na zodz. 15.30. *k pół do czwar
te! pn poi. (w  parku 1. L. K. S. Czarni) 
i przypomina, że teimin zgłoszeń tak 
dla zawodników, iak i.Jrużyn, upływa 
dnia 17. kw ietna o zodz. 18,

 o-------
NIE TAKIEGO SPORTU ZADAMY!

I v ,ó w . 16. kw ietn ia- 
Z wielkiem zainteresowaniem ocze

kiwane świąteczne imprezy przyniosły 
nam wprawdzie sporo emocili, jednak i 
niemniej nieprzyjemnych zaczytów. 0 -  
bck pięknych zalet sportu, które spra
wiły, iż pou sztandarem jego krocza 
tysiące rozentuzjazmowanych zwolenni
ków, ukazała sie nam niestety i odw rot
na skona medalu. P ik a  nożna, której 
w pierwszym rzędzie zawdzięczać na
leży szybki marost pooularności spoTlu. 
cka/.ała nam, iż obr»k sw ych wielu w a
lorów posiada i wiele wad, nad które- 
mi nie wolno Przejść do porządku dzien
nego. W ostatnich czasach rozm nożyły 
*-te >:i*s.y wystpnutjąue przeciw  zbyt
niemu kultowi pliki nożnej, nie ulega 
wątpliwości, iż są one w wielu wypad
kach słuszne i zasługują na baczniejszą 
uwagę Należy to raz wreszcie stwier
dzić. iż kulisty balon, nie śntie i nie mo
że być fetyszem, którego czci sie hal
it cchwalczo, zapominając w  ekstaz,ją o  
podstawowych zasadach etyki, ba. na
wet zdrow ego rozsądku.

Incydenty, jakich byliśmy świadkami 
w' pierwszym dniu Świąt, musiały w y- 
wołać u każdego kulturalnego i trzeźwo 
myślącego człowieka nietylko n iesim fl 
ale v. prosr odrazę. Nie, w  ten sposób 
sportu sobie nie wyobrażaliśmy i me 
wyobrażam y. Jeśli miałby on mc stresz
czać w szarpaniu, nerwów i doprowa
dzaniu do zWiCi ętego  rozwydrzenia, to 
dziękujemy pięknie za cala zab3we. P o
wiadamy wyraźnie ..zabawę", p od e  waż 
ty)ko tem i mcżeiń innem mogą być 
zaw ody sportowe. Imprezą sportowa 
ma l.am d a ' wy-.chnietjie ną . św ieiem  
powietn.u. wytchnienie po całotygod
niowej natężone] pracy, ma ona.służyć 
do odprężenia naszego ii tak pizepraco- 
wanego systemu nerwowego.-

Z chwilą, gdy tego zadania nie speł
nia, gdy zamiast pogodnego nastroili 
wprowadza nas w podrażnienie, nietyl
ko trąci na wartości, ale jest wprost 
szkodliwa. Boiska i place sportowe nie 
śłnią i me mogą być  odmiana spelunki 
hazardu, czy  też jakiejś innej nory. zw a
biającej scvą klientele odurzającymi i 
oodmecaiącyrni Środkami.

Pogoda, radość z życia i jeszcze raz 
pogoda, oto tfo, na jakim jedynie może 
się opierać lacionaina pieicgnacia spor
tu. W szystko inne jest humbugtem, pa
rodią nie mającą żadnej waro.ści i me 
zasiugującą na poparcie społeczeństwa.

Raz wreszcie należy kwestie jasno 
postawić i stwierdzić, iż tych 22 gra
czy, których na boisku widzimy, nie mo- 
żi! przedslaw-ać nic innego, jak tylko 22 
młodzieńców, mierzących swą spraw
ność i zdolńość fizyczna. Przypisywanie 
im akiegoś fiłnieU znaczenia, przypi
sywanie iin jakiejś roli obrońców  czy  
bohaterów narodu jest co najmniej śmie
szne. Smutne byłoby doprawdy, gdyby 
mniejsza lub większa sprawność 44 ły
dek młodzieńczych miała decydow ać o 
sprawie tak wielkiej, iak „honor naro
du". Nie. do takiego obłędu dopuścić nie 
możemy. M ożemy się zachwycać i okla
skiwać sprawność młodzieży, ale z iei 
zabawami „portowymi kojarzyć triumfy, 
czy  tragedie narodowe, to byleby 
wprost „bsurdalne,

N. S.
- o-----

ł  ZAGRANICY.
LWów. 16. kwietnia.

Swieta Wielkanocne przyniosły sze
reg interesujących śpołkań. 1 tak wó 
Wiedniu pokonałn w niedziele Yienna—  
Simmer m_ w stosunku 6:1, uspraw*e- 
diiwienieri cieżkiej porażki być może 
brak doskonałego obrońcy Simmeringu 
Musila. Oprócz pow yższego spotkania 
o charakterze lokalnym odbyły się za
w ody w .a c . z pircwincionainym mi- 
sitizein W ęgier Szcmbatnelv. ? wyni

kiem 7:1 dla W iedeńczyków W  pomie- 
dziatek spotkała s-ę Vleuna z Szuml a- 
theiy. uzyskując ^jyrJk rem isowy 2:2, 
natomiast Simmerjng pokonał Young 
l i , / s  (Szwajcaria) 4:0 (1:0).

W  Budapeszcie gościł praski DFC 
W  pierwszym dniu Świat grał on remi
sow o z U FE. 2 2. w drugim uległ MTK. 
w stosunku 3:1. Wspaniale zw ycięstw o 
odniósł wiedeński Sportklub, DUą. FTC. 
5:0. F IC . wystąpił bez Ams-Ja. Hungle- 
ra, Totha i Mullnera. Zauważyć nale- 
żv. iż FTC. pokona! w  niedzielę MTK. 
2: 1. >

Ciężka prrażke poniósł w  Pradze 
Rapid. u,legając dostOonale grającej Spar- 
efe 5:0!

W  Bernie bawił wiedeński S!ovan. u-
zyskując w  walce z Mor. Siavią 2:0 a 
z kombinacją Biue Star—Mor. Slavia 
1:1. Piękny wynik osiągną? drugełdaso- 
w y  wiedeński International grając z Zi- 
den' e 4:4 i 3 1.

W  Szwajcarii bawiła Admlra. W ie
deńczycy grali w nicdlz^Ie z Serłrtę 
(Ge* rw a) 1:1. a w poniedziałek- prze
grał- z Cld B cys 3:1.

W ycieczka „Cortnthians" na konty
nent przyniosła im zw ycięstw o nad 
HSV (Ńamburg) 4:1 i remiso-wą partię 
11: ź Ten lis Borusią w  Berlinie.

Brazylijski A. C. Paulistano zw ycię
ży ! w sobotę F. C. Bern 2:1. a w  nie
dziele pokonał pew n,ie kombinowaną 
drużynę VounrFeliorws —  Grashappars 
6 :0,

 O * '
Życie gospodarcze.

Pini uminim  111 unttiiHw
Misiiil pHinaui umiłisiinl.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W a rsza w a , 15 kwieir.ia. 

D otychczas zap ow iedz  ano z 
nadzwyczajnych pociągó v pątni-

cz h, mia ow icie z W arszawy 1 
pociąg do  Rzymu, a 4 do W enecji, 
a z Kato *ic 2 pociągi do W ene- 
cj . Poniew aż do pociągów  (ych 
d .je dżają pie grzytni także z in 
nych m iejscow ości carej R eczypo- 
srolitej, przeto Mmisters w o koiei 
l rzyznało też prawo korzystania 
jednorazow o z u gi przejazdow ej 
pielgrzymom, jadącym  pojedynczo 
lub prupami z ro z n a ity c i stacyj 
poisk ch kolei d j  stacji w yjścia lub 
jednej ze s ta cy j, postojow ych odr o - 
śnyth D o c ą g ó w  nadzw yczajnjch w 
okres;e siedm iodniowym  przed o - 
d jś re m  danego p ocią ;u . Ulga w y
nosi ok o ło  3 3 “Z, w s osunku do 
normalnej taryf/.

0  ,*< 
ULGOWE W IZY  PA SZPO R T O 

W E  NA \ . TARGI WSCHODNIE.

Z okazji rozpoczęcia prac p rzy 
gotow aw czych do piątej kampanii 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
zawiadomiło w  ciep łych  slołw&ch 
Targi Wschodnie, że uznając dzia
łalność ich na polu propagandy go
spodarczej za korzystną i nader 
pożądaną :ść będzie i nadal jak do
tąd zawsze w zrozu-mienfu słusz
nych idei i zamierzeń tej instytucji 
w kierunku -popterama w szystkich 
jej wysiłków .

W  szczególności Min. Spraw 
Zagr. poleciło swym  placówkom 
z a g ra n te y m  uózjelać obywatelom 
państw obcych  w iz paszportowych 
na wjazd dc Polski na Targi W sch.

za znacznie zniżmą opła*ą, przy- 
czem w wypadkach na szczegól
niejsze uwzględnienie zasługujących 
onłaty te wogólnosci nie hę-dą po
bierane.

Giełt?a twawska
Lwów, 15. kwietnia.

Z ateji n eko.owanych zaintere- 
sowanję w dalszym ciągu dis Ja
worzna przy k t s m c Ii j zwyżkowych. 
Gazy wschodnie spadły dzisiaj na 
10*25, transakcji mało. Olkusz od
dawano po 1'00 (ostatnio 1*15). Po* 
sz i kiwano Foresfę po 1*50 bez to- 
waru. Przew ’rsk imienny kupowano 
po 213—-215 0C. R ch słaby, popyt 
mały.

N i targu akcji kotowanycb z po* 
wodu braku zapotrzebowania obro
ty skromne. Zaofiarowanie niewiel
kie. Kursa naogół słabe.

Akcje handlowe i papiery pro
centowe w zaniedoaniu.

Płacono za B. Hipoteczny 0*55, 
Przemysłowy 0*31, Browary £ 7 C, 
C hoaoiów  4*20, Cegielskiego 26 00, 
Gązolinę 0‘75, Tesoy 5*63— 5'65, 
ŹieleniewsK ego 11*30.

Tendencja zniżkowa. Usposobie
nie słabe.

L w ów . 15- kwietnia.
OBROI » / . i J A .  . .

H ipoeczny 0*55, Przemysłowy 
0*31, Browary 8'70, C hodorćw  4 20, 
Cegieliki 26*00, Ćmielów 0*45 , L o 
k om otyw y  0*40, Gazolina 1*75, Nie* 
mOjOwsUi 0*60, Pezet 0*30, 0*31, 
P. T  B. 0*62, Tespy 5*60, 5*65,
Zie eniewski 11*30,

03R O T Y  W AKCIACH NIEKG- 
TO  W  AN YCH.

L w ów , 15 kwietnia.
Gazy wrehodnie 10 25 Jaworzno 

0 0 0 )1 3 8 ) ,  (25) 14*25, 1420, 14 25. 
Olkusz J 05, 1*00, Nobel 2*20. P. 
Foresia of. kupna 1*50. Przeworsk 
(imiemy) 215*00, 213*00, 2*14*0C.

G i e ł d a  z b o ż o w a -
Lwów, 15. kwietnia.

S p r o ś 'o w a u ie  b łę d ó w  b ru k a r
s k ic h : W cedule giełdowej Nr. 70 
z 14. kwietnia br. mylnie wydruko* 
w no czny pszenicy i żyta. Notowa
nia mają op iew ać: pszenica 38— 40, 
żyto 31— 33.

Na giełdzie i pozfa giełdę zupeł- 
na 6tagn?cja w  obrotach. Tendencja 
utrzymani;. Usposobienie bez ochoty.

G i e ł d y  o h c e .

GIEŁDA ZUPYCHSKA.
Zurych. 15 kwletoia. (Kursa końco

we). -Berlin 123.3, Wiedeń 72 90, Praga 
15.35, W arszawa 99’A . Budapeszt 0.72, 
Biamgród 8,37jó.-

0 b r c * y  p r y w a t n e '

Lw ów , 16. kwi :tnła-
W czoraj z pow oau  św  ąt ob .ó t  

nieznaczny. Kursa w  ramach p o 
przednich. Doi. 2 m. 5.1875 do 5,19, 
doi. kanad. 5.15 5"' do  5 15 75.

■ 'ii - 1 ' M< 1 .

Apel do nonrego serca Lwowa
Sierota po urzędalkt1 pańsfw o r y a t  

chcrc pom óc marce w  .wycliowsuui 
Uczneec rodzeństwa, prosi o datki u  
maszynę. Ułatwi to sierocie ■ irobtcs- 
y .  uie. PrzyJdżrpT 1-j więc %  pomoc*,, 
skuteca j* a rychłą. W***ęikte ofiary aa 
ten cel nrzyjarafe redakcla ^ćiazat* 
Eorannel" (ul, C horażczyzor SL i

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 15 kwietnia 1925.

T a r ło ś
iei. 1P23 10:>4

Mkp. Mkp.

28f 140
281 130 15000

1000 500
28T 184 2800
280 140 5600
28" 140 2800
281 130 90CW

1000 — —
280 84 15000
280 84 —

1000 600 100000
5C0 — 5000

10C 650 •—
50-' 2000 _

1000 3000 26 gr
1000
lOGu

2000
SOI

60kr
3000)

100v 100« 2000

14C 14000 140
140 800 —

1000 — —
140 600 —
140 loOOO ---
280 200 &000

6000 15000 *—
1000 300 10500

1000 4000 —
500 75j d gr
50C 20- 1000
350 175 —

lOu-1 500 7550
500 350 20000
500 «mu —

10000 2500 —
140 *o0 —
500 3 0 360
200. 14) —
140 JM) —
280 750 —

1000 — 1800
700 700 20000

1000 350 —
140 280 —
500 lCóO —

1000 107J —
140 90 —
500 200 1500

1000 520 45000
1000 210 —
140 240 4500
bOL 300 —

Akcje
: kop nem bleżąt?-]

3*nk Związkowy 
Bank h in o i.czn y . 
Bank handl. poza. 
Bauk Kemerclal. . 
Bank M ałopolski. 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . 
Bank Ziem. kred. 
Bank Zemeluy . . 
Zw. Sp.Z. w P oł . 
Agrochemla . . . 
bracia Biskupscy 
Browary .  .  . • 
Chodorow . . . .
C h y b i e .................
Cegielski . . . .  
CmifcKw . . . .  
Fabr. Lokomotyw
G a f o t a ................
Galicja . . . . .  
Gazolina . . . .
G órk a .....................
ł  a rp a llt .................
Krakus .................
Marynia...............
Niemojowskl . . 
Nitrat* ZakL ch.

O ik o s .....................
Parowozy . . . .
P e z e t .....................
P o c i s k .................
P o k u c ie .................
Poloka nafta . . . 
Polskie T o * .  Bud.
P o t ę p a .................
Rakszawa . . . .  
Rohn Z łrim sk i. . 
Łlerszć elektr. • • 
Sii rszz góra. • • 
Spół. Wydawnicza
T e h a t e .................
T epeg ł .................

Trzebini i  . . . .
U r s u s .....................
Zieleniewski . .  .
Impea  .................
Polski Glob . • - 
Polbal . . . . .
Pó l sot . . . . . .
T  ohau • . . . . .
W a w e l .................
kot. Hartownia S. L

14 kwiemia

płaca żądafn
7 * Rf zł trr

— 4 — 56 0*55
— — — — — 1
— — — — —
— — — —
_ __ _ — \ —
— 31 — 32 l 0 33
— —• — — V *—
— — —- — —

■ — - — — —
— — — — —
— — — — —
— —- — _ —
8 60 8 80 8-70
*: 15 A 3j *-*20

— — — — —
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Gumowe ulice.
I ond-yn, w  kwietniu.

(+ )  Colombo. stolica Cejlonu, 
w prow adz to oryginalna nowość w 
postaoi' wyłożenia jednej z g łów 
nych ulic gum ą, aby w ten sposób 
zapobiec hałasowi ulicznemu. Gu
mę. w  stanie pt\ n-nym. miesza się 
z drobnym  piaskiem i otrzymana 
w  ten sposób masę walcuje s'e. Ko
szta tych „ciphycilT* chodników są 
niewieje większe, niż asfaltu, zato 
tr^Msze W  Europie środek ten, z 
powodu zbyt w ysokich kosztów  
transportu g u my . —  trudno b y łob y  
zastosować, pominąwszy to, że 
ch łopcy szkolni w ycinaliby sobie 
z bruku „radyrki...1*

OGŁOSZENIA.

I Afauka i wychowania 1
ON CIIF.RCHE me Frauęaise potr un 

taręoti de sept a Leopol Md. Cie- 
ślikowtka,^ Ruc Zielona 57. 2218

SI UCHAC7 ostatniego roku m edycvnv 
poszukuje jakiegokolwiek odpowiednie 
go zajęcia. opieki nad chorym lub 
'ekcji. najchętniej za mieszkanie. ..Es
kulap" do A Iministracji. 2072

^  fóieszkarł: 7, fokala, sklepy J j

SZEŚĆ POKOł. kuchnia, słoneczne, sy 
stem korytarzowy. najwyższy kom
fort. elegancka -iliea Srodimieścia, do 
wynajęcia. Reftektant zechCe podać

swój dokładny adres i zawód. Zgfaszer 
nią do Adnfimst racji „Gazety Poran
nej" pod „P lac Martocki". 2221-2

W FIĘKNE.I położonej m iejscowości gór 
skiej do wynajęcia na lato pokoje wraz 
z wspólna kuchnią, urzadzeWem i na- 
i-zyrH. m. Aprowizacja na miejscu do
skonała. Zgłoszenia młędzy 3-dą a 6-ą 
Hotel Warszawski Nr. pokoju 21. 2103

' i ,  —  —
OWA POKOJE NA BIURO W  ŚRÓD

MIEŚCIU po^zuku.e się. Zgłoszenia 
Adm. Senatorska 6-

I P osady i p m ca 1
APTEKA pod Złota Gwiazoą *v Stryju 

przyjmie maglstry. 2215-3

BYLI TAKSAIOROW IE P. D. U. W .
z aotrem i referencjami zostaną na- 
t chmiast p? zyjęci. Zgłuszenia pod 
„Taksator ‘ do Administracji. 2201

HURTOWNIA win zagranicznych po
szukuje ZASTĘPCY. Zgłoszenia: 
„Winin.port“ . Katowice, Gliwicka 24.

2202-4

I Kupno, rprEedaż, zam iana I
FOLWARK 112 mórg godzina od Byd

goszczy koleją. Dom murowany, in
wentarz obsiewy, śliczna okoMca za 
raz do sprzedania lub zamiany za 
kamienice. W iadom ość: Ochronek 4a 
Merezku. 22i2

FORTEPIANY, urządzenia dom owe, biu
rowe kupuję. Gotówka. Nowacki. Pań
ska 17. 2191-5

T orb y  s re b rn e  —  BizutJr ę
(Uprania najstaranniej pa Lenach naj- 
nlższ ch -- Drab te naprawki od 30 groszy

w ł  b u s z e i c  2117
L w ó w , A k a d e m ic k a  6 .  Fel. 18-48.

E Rozmaił*

U  Ą  B K  A
powozow e, toaletowe i do tib lic

u JANA SUDH0FFA
w e  L w o w ie , ul. A k a d e m ick a  8 .

DYREKCJA P ANSTWOWl GO MONO
POLU SPIRYTUSOWEGO

podaje do ftiadfcmości. :z w dn-u 20. 
Kwietni: 1 o tw iera ,w e Lw owie dłc
6\\iojuv i a ‘Iwcw Jkfsgo. tarnopol

skiego i i,tandsławwskiego. 
liiURO SPRZEDAŻY 

da a jjum *ż A -erka odbiorcom  z *tych 
W ojewództw  dokonywania za«upów spi
rytusu inm iofołow ego w punkoie bli-, 
skini ich nrtjsca pobytu i warsztatom 
produkcji.

Biuro sprzedaży D. P. M. S. wc 
Lw ow ie sprzedawać będzie spirytus o- 
czyszczony uprawnionym o o nabywania 
takowego przedsiębiorstwom i instytu
cjom  na w yrób wódek czystych i ga
tunkowych, do wzmacniania win i so 
ków . na cele dom owe, cicmowo-leczrn- 
cze  i naukowe, dla aptek i szpitaii. dc 
w yrobu pachnideł, wszelkiego rodzaju 
kosmetywów, m yd»ł i esencj,, do w y 
robu cukierków itp. przedmiotów spo
żyw czych . do fabrykacji eteru i o:tu, 
juk' >teź na inne cele przemysłowe.

W  biurze sprzedaży za p a try w a ć  sic 
mogą również upnawnlibne' do  negio 
hurtownie i rozimwnń- w  spirytus ska- 
żor.y środMem ogólnym (den?tuiat).

Biuro sprzedaży D. P. M. S. we 
L w ow ie  przejęła ff prowadzić bfcdzie 
od d rai a 20. kwietnia r. b. rachunku i 
ewidencje należność' tych odbiorców  z 
W ojew ództw a lwowskiego, tamowa!- 
skiego t standsławtowsk ego. którym 
D viekcja Państw owego Monopolu Spi
rytusowego przyznała k -edrty  na o- 
płatv skąrhowo-komunalne od zakupio
nego spirytusu,

O dbiorcy tacy  w ykorzystyw ać be- 
da td dnta 20. kwietnia przy zamówie
niach spirytusu sw ój w olny kredyt w y
łącznie przez Pn„ro Sprzedaży we Ewo-; 
wie i tam wpłacać przypadają _e od nicn 
należności pokreóvtowane.

BIURO SPRZEDAŻY D, P. M. S. 
mieśu, się

w e Lw ow ie przy el Ruiowskłego Nr. 
17 II. p,

adies telegra*iczr.v ..Biurosoir" Lwów.
2211

ZNANE letnisko Topolnłca zostaie o- 
twartc z dniem 1 czerw ca 1925 i pole
ca pokoje wraz z pierwszarzedtjein 
utrzymaniem. Stacja, poczta, telegiraf 
w miejscu. Zgłoszenia między godzina 
1 a 3 iub 7- -8  Zygmumowska 5 drzwi 
Nr. 5. Las i rzek - w  miejscu q  można 
również łatwo dostać mieszkanie po 
z ł  pensjonatem a jadać w pensjona
cie. —  2105-6

1

Zakład lek.-dent.-techn.

Lei*, ii. SUKfiFćH m Lwowie
i został przeniesiony na ul. Gródecka 76 
j weiście Na Błonie 2.
i le i. 19-3u. Dogodne wrrunki płatności. 

P. T. Kolejarzom i emerytom udziela 
sic zniżki cer.. 2217-3

„ E  S  T  A «
niezawodna pasta do wygubienia na- 
gn.otlców (odcisków) na nogach, broda
wek na twarzy I rękach, znana )d 40 
lat, wyrobu aptekarza E. SOKALSKIE- 
GO w Kętach. Do nabyc'a w e Lwowtf 
w ap*ece Dobrzańskiego Hote! Geor- 
gea pod Jeleniem, Rynek 18 Jezierskie
go ul. Gródecka. Etttngera p<. Gołuchow 
sk ego, Śladowskiego id. Halicka 19.

1703-10

ZAMÓWIENIA na suknie, kostiumy, 
płaszcze przyjmuję Pi accwilia sukien, 
Mikołaja 18 I. p. 2213-3

PODRABIAM pończochy i przyjmuje 
zamówienia na nowie, Ossodińsk.cii

12 III, p. na prawo. 2216-2

DOSKONALE idący pensjonat o  10 po
kojach z powodu stosunków familij
nych na 1 lato do wydzierżawienia 
wraz z urządzeniem ł naazymiem. Apro 
wizacjs zapewniona. Zgłoszenia listo
wne K, B. ul. św  Zofji 1, 27 drzwi Nr. 
10. — —  —  2103-6

FORTŁPj \NY, Pianina Fisharmoni . Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lw ów. 
Kopernika 16. Tl'l. 20—^5. K Kaim i. 
Syn.

CNI tO 00

PŁUGI nowe, tynu 
, , i a c k (< 

w  większej ilości do sprzedania.
W iadom ość w Administracji pod  

»PłuS[!*. 1965

P S T .....? ? ? ??  Piekne pikantne se-je 
kart francuskich (akt. studja) za nade
słaniem zł. 2.— 4.— lub 6.— n liście 
poi. w ys ila  J„ ŚLIW K/ Cz Cieszyn. 

Ostrawska 17 Mersur. 2119-5

F o s z u i n i j ę  l u i L  i

i n t e l i g e n t i i y c h
i zd o ln y  h d o  :p  re a a ż  /  d zie ł 

ez i ki w  ca łe , ; o.Łice.
W a ru n k i k o /s y s t n e .

Zgłoszenia pod „Zaraz* do Admini
stracji. 2H 9

E-  M A S ^ Y  HA 
D R U K A R S K A
z fabryk i w  A u gsbu rg u , 
fo rm a t 57/84, w  b a r d z o  d o 
brym  sia n ie , p o p ę d  e lek 
try czn y  iu b  na k o r b ę , zaraz  

d o  sp rzed a n iu .
Bliższa w iadom ość w dru

karni Spółki Akcyjnej W yda
wniczej, Lwów, Cnorążczyzny 
31, cd  8— 3. J

RAFINERJA 
NAFTY

Spółki akcyjnej dla przemysłu 
naftowego i gazów ziemnych 
w c  L w o w i e  -- Z n i e s i e n i e

d o s t a r c z a :

naftę rafinowaną, 
benzynę apteczną, 
benzynę automobilową, 
berzynę ciężką, 
olej gazowy,
sm ary ™

c y a t e r t t f l w o  i  w  b e c z t  a e h  w ł a s n y c h  p o  e o n a c h

k o n k n i t  n e i  j n y c h .  —  W e  L w o w i e  I  o k o l i c y  

z  d o s t a w ą  d o  s k l e p ó w .

Zamówienia przyjmuje oraz udziela informacji, tak 
pisemnych jak ustnych, Centrala Spółki akcyjnej dla 

I  przemysłu naftowego i gazów  ziemnych w e  L w o w ie , 
I  ul. F ań sk a  1. 25. —  Telefon Nr. 206, 15-17 i 15-18.

_________________________________________________

18.

A
CE.NY OGŁOSZEMi 

Z* w tem  l-*zpaltowy inatpgtnnrr 
.tzer. 30 mm) ogforzenlc t% . .U  w  
tekstem 13 gr, u  wJirsz l-szpalt atf*  
metrowy (szer. 60 rom.) na ^estan* I v  
■ rołogl 30 sr , za wiersz [ sz*« L oM> 
metrowy (szer. 60 mm.) ro

otskl I uu ra.y n. stronaca tn sto w ya  
n  dr-, z ł  wl< sz l-r z n  H hJlln ańrun 
( * «  r. 60 n m )  w tekśo.  (krootks, rw- 
pertuar. Di r ’  ekononfezuy KL) 41 
za wiersz 1-szpalL mitln.etrowi (ssar, 
W mm.)..na pietwa^e] stronie 1“ d r*  
drobne ogłostciira za słowo 6 t t *  dn>

bor ookuaeua Knroo I sprzedaż z* sło
wo 6 gvH drobne o t los tonią matrymo
nialne korespotidencje prywatne za al 
sro i?  tr .. dla rotizooujacych i r a y  lab 
posady 4 f t ,  cała straw ogłoszeniowa 
288 zł. poi cala strona tekstowa 486 
zł.. pol„ cala strona pod nagłówloeni

(1-sza) 57® zł. pal. —  Ugłoszenli ta>
ndejacowe 30X droższo -  > Oipowflm 
dz,ilnośct za teońinosr y  druk nitr ia u f» 
mu)emy —  Porta przel.a^ór^ dk> oontB 
kujemy. — Uwaga: Kolumn] o s in a *
Kuwe s% podzielone na 8 lamNwi (sapattl 
tekstowe na 4 lamy (szpaltyt

i- D iU k ia .U i b p  f t n u  W y u . 'p w U  Ł d i i .  . .  F tV b X .«g U  W ii L W O W .C . g o c z i t t w ^  OgłBCtfOO <‘> tis a łto /U . O u p b W ic p Ł .a .U >  .W ...  K U r j.id


